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Sekretarz B iu ra  Kongresu Pokoju  stw ierdza:

Narody świata pragnq pokoju
Na podżegaczy wojennych ludy nałożą kaftan bezpieczeństwa

WARSZAWA (PAP). Na o gólnopolskiej naradzie poświęco 
Bej Kongresowi Obrony Pokoju w Paryżu, odbytej w Warsza­
wie dnia 24.3.1949 r. Jerzy Borejsza wygłosił przemówienie 
gatytułowane: „Od Wrocławia do Paryża".

i); Cztery lata temu hitlerowski

fen. Keitel podpisał akt kapi- 
llacjf w  Berlinie. Prysły 

| mrzonki mor- 
[derców fąszy- 
| stowskich o pa 
(nowaniu nad 
I światem.

Dziś jesteśmy 
[w  rodzinie na- 
[rodów  wyzwo- 
llonych, na któ- 
[rych  czele stoi 
[Zw . Radziecki. 
I5Ó0 milionów 
I  ludzi zamiesz-

jfcuje kraje wyzwolone spod 
H arzm a kapitalizmu. 200 milio- 
|Jrów —  najbardziej przodujący 
K r a j  świata Zw . Radziecki. 
^ffitWszystiko to deje nam spokój 
ja.' odporność ale napawa niepo­
ko jem  świat imperializmu. Suk- 
Speay nasze nie mogły oczywiście

£9 marca r. li.
posiedzenie Sejmu

^  WARSZAWA (PAP). Marsza 
Ojek Sejmu Ustawodawczego 
jjR. P. wydał w dn. 23 bm. za- 
^rządzenie treści następującej: 
b,:,' Posiedzenie Sejmu Ustawo­
dawczego R P. odbędzie się w 
' dniu 29 marca 1949 r. o godz. 
i 10-tej.

2 wagony amunicji
J zdobyli poMstańey 
^ PARYŻ. —  Radiostacja 
dwolnej Hiszpanii, Pyrenaica, 
Sonosi, że na stacji kolejowej 
JLa Parilla, w okręgu Valen- 
Skia, partyzanci hiszpańscy za 
trzymali pociąg, wiozący 
fcroń i amunicję dla Gwardii 

gfcywilnej. Guerillasi zdobyli 
jflwa wagony materiału wo­
jennego.
! W  Orijon w  pobliżu Avila, 

j&wardia Cywilna otrzymała 
i>d szpiegów wiadomość o  po­
py cj ach partyzantów i otoczy 

.Ja ich obóz. W czasie gwał­
townej walki zostali zabici 
Jdwaj partyzanci: Alarin Val- 
,łlos i Eduardo Tsorio.

podziałać jak waleriana na ner­
wy tych, którzy .chcą być spad­
kobiercami Hitlera. Najpierw 
rzecznicy imper-ializlmu emeryikań 
skiego przypomnieli sobie niemie 
cki ^Blitzkriegi. Również w Pol 
sce szerzono pogłoski, że rychła 
wojna jest nieunikniona Sięgnię 
to wzorem Hitlera do mitu ,.cu­
downej brona**, do hitlerowskie­
go ,Wunderweife‘*. Mimo lekcji 
hitlerowskiej było wielu naiw­
ny oh dających wiarą temu, że 
hnożna opanować świat przez po 
ciśnięcie guzika elektrycznego. 
A le wiemy, że technika radziec 
ka często przewyAaźała hitlerow 
ską — i nie należy przypuszczać, 
aby znakomici wynalazcy i  tech 
nicy naszego obozu ustępowali 
amerykańskim. Istota sprawy po 
lega na czym innym: ludy ćhćą 
pokoju i postępu.

My, obywatele Polski Ludo­
wej, mamy potężnego sojusznika 
Związek Radziecki 1 należymy 
dziś do narodów 0 prawdziwej 
nleurojonej niepodległości. Trzeba 
skończyć ze szlachecką spuścizną, 
czapkowania przed wszystkim, 
co jest z  zachodu. Daliśmy świa 
tu Kopernika 1 Skłodowską, Cho 
pina i Mickiewicza Józefa Con_ 
rada, gen. Dąbrowskiego 1 gen. 
Świerczewskiego. Mrfmy wszyst 
kle warunki rozwoju naszej nau 
kl. Walcząc % nacjonalizmem, z 
pełnym poczuciem dumy narodo­
wej wnosimy do dorobku naro­
dów wyzwolonych — nasz włas­
ny dorobek.

Imperialiści ahnerykańscy w 
trwodze przed kryzysem wymu­
szają na rządach zdolaryzpwa. 
nydh krajów  kapitalistycznych 
przystąpienie do paktu atlantyc. 
kiego, który jewnie gwałci zasa­
dy pokoju 1 bezpieczeństwa, 
stwarzając, poza ramami ONZ 
bltoik o  charakterze agresyw­
nym. A le nauka Monachium nie 
poszła w  las | narody nie będą

głaskać obłąkanych podżegaczy
wojennych — lecz nałożą na
nich stalowy kaftan bezpieczeń­
stwa.

BudzSrny czujność narodów. Po 
raz pierwszy w naszych dziejach 
między rządem 1 -ludem :stnie?e 
nienaruszalna więź i jedność
Nasz zryw 1 wysiłek twórczy nie, 
daje spać przeciwnikom 1 wro­
gom Polski. Takim wielkim na­
szymi wysiłkiem był kongres 
wrocławski. Kongres pokoju i 
postępu.

Kongres Pokoju we Wrocła­
wiu udowodnił, jak silni jeste­
śmy, jak silny jest ruch robot, 
niczy świata jak silny jest ruch 
postępu 1 pokoju.

Kongres w  Paryżu to dalszy 
etap i rozwinięcie tego,- co zro­
dziło się we Wrocławiu

Kongres paryski będzie demon 
stracją i mobilizacją woli poko- 
| ju. Należymy do obozu pokoju i 
z dumą jedziemy na ten kon_

Oświadczenie min. Grosza

| Mianowanie
wiceprezesów NIK

WARSZAW A (PAP). Rada 
‘państwa mianowała na wnio- 
,fek  Prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli na stanowiska wice- 
prezesów Najwyższej Izby Kon 

Iflłroti ob. ob. Leona Chajna, 
Władysława Gomułkę i  dr. Ka 

■' kimierza - Jasińskiego.

Murzynom
w N ja ssie

- grozi śmierć głodowa
£t PRAG A  (PAP) — Agencja Te 

lepress podaje za pismem afry- 
‘kańskim „New  Africa" że w* 

\ i|Njassie (Afryka Południowo- 
flWsohodnia), znajdujące] się pod 

Mjferotektoratehn brytyjskim, 2,5 mi 
Mienia Murzynom grozi śmierć gło 

3#owa.
. * Na skutek posuchy, która na- 
< jwiedzila Njassę w r. ub. ludność 
; Epmrzjiiska nie posiada juz żad-
- Pych produktów żywnościowych.

wielu miejscowościach Murzy 
v j« i żywią się trawą 1 roślinami 
t godnymi.
« ? Władze brytyjskie nie wykazu 
r # * 1 żadnej troski o zapobieżenie 
i-|fcr.;erc-l głodowej Murzynów. W 

wyniku tego liczba ofiar głodu 
taraata z każdyim dniem.

gres. Z dumą, bo pierwszy raz 
w  naszej historii Polska stała 
się krajehn, od którego uczą się 
ludzie zachodu.

Musimy wciąż pogłębiać i roz­
szerzać akcję walki o pokój, 
Niech nasze słowo dotrze do każ
dego miasta i miasteczka, do każ
dej matki, do każdego ucznia 
do każdej rodziny. Obronimy 
wespół z rodziną narodów wy­
zwolonych I ruchem robotni­
czym całego świata trwały po­
kój. Chcdmy bowiem, by lud
polski był szczęśliwy, by każdy 
uczciwy i pracujący obywatel 
naszego kraju, kładąc cegłę przy 
budowie odczuwał radość, spo­
kój i poczucie naszej siły.

. *
W  numerze jutrzejszym poda 

my imienny spis delegatów poi 
skich na Kongres Pokoju. W 
skład delegacji wchodzą litera­
ci, naukowcy, robotnicy 1 chło 
pi._____________

Pracownik ambasady USA w Warszawie 
p. Chester O pal opuści Polskę

W ARSZAW A (PAP). Rzecz-; 
nik MSZ min Grosz oświad­
czył na konfeF^cj* prasowej? 
że rząd polski od dawna obser 
wował z niezadowoleniem dzia 
łalność placówki informacyj­
nej USA w  Warszawie (USIS). 
Placówka ta wykracza systema 
tycznie poza ramy swej działał 
ności, zamieniając się w  zwyk 
łą agencję prasową i usiłując 
przemycić do polskiej opinii 
publicznej mate'riały nie mają 
ce nic wspólnego z życiem na 
rodu amerykańskiego.

Ostatnio biuletyn USIS póz 
wolił sobie na poważny nie­
takt w  stosunku do rządu poi 
skiego. Nie mogąc dłużej tole­
rować tego rodzaju brutalno­
ści rząd polski był zmuszony 
do zażądania aby p. Chester

Opal, pracownik ambasady 
USA w  Warszawie, odpowie­
dzialny za ten biuletyn, opu­
ścił Polskę.

Przestrzegając zawsze do­
brych obyczajów dyplomatycz­
nych, Rząd Polski nie publiko 
wał tej wiadomości, zakomuni 
kowanej tylko ambasadzie 
USA. Jednakże kłami iwa, osz 
czercza kampania prasy i radia 
w  Stanach Zjednoczonych, po 
wołująca się na ambasadę USA 
w  Warszawie, zmusza Rząd do 
podania do wiadomości pu 
blicznej istotnych okoliczno 
ści wyjazdu p. Chester Opala 
z Polski.

•  •  .* .

Jak się dowiaduje PAP, p. 
Chester Opal w  najbliższej 
przyszłości opuszcza Polskę.

W r a m a c h  J W o r o r fo n e g o  P l a n u  C o s p o d o r c z e g o

Nowe zakłady produkcyjne
będą uruchomione w 1949 roku

W ARSZAW A (PAP). — W  dn. 23 bm. Sejmowa Komisja Planu 
Gospodarczego przyjęła projekt ustawy ó narodowym planie go­
spodarczym na rok 1949.

Plan na rok 194)9 —  głosi pro­
jekt ustawy o planie, — zamyka 
okres 3-letniego planu odbudo­
wy gospodarczej. Wykonanie te­
go planu stworzy podstawę dla 
realizacji 6_letniego planu roz­
woju i przebudowy gospodar. 
czej Polski, planu budowy pod­
staw socjalizmu.

Na podstawie dotychczasowych 
danych można wnioskować że 
postawione przez Kongres Jedno 
ści Robotniczej zadanie przedter­
minowego ukończenie planu w 
9—10 miesiącach będrfe wyko­
nane przez większość centralnych 
zarządów przem ysłowych.

Najpoważniejszy udział w war 
toścl produkcji wykazuje prze­
mysł hutniczy, najpoważniejszy 
zaś wzrost udziału wykazują 
przemysły: konsumcyjny z włó­
kienniczym na ozele.

W  r. 1940 zostanie uruchomio­
ny szereg nowych zakładów pro 
dukcyjnych oraz zostanie podję. 
ty szereg nowych rodzajów pro­
dukcji.

Wartość produkcji przemysłu 
państwowego na Ziemiach Za­
chodnich stanowić będzie 26 % 

-wartości całej produkcji przemy, 
słu państwowego.

Wartość inwestycji w  przemy, 
śle uspołecznionym wyniesie o . 
gólem 118,6 (miliarda zł.

Znaczny wzrost nakładu na In­
stytuty naukowo-badawcze ma 
na celu zapewnienie rozwoju o- 
śródków nauki.

Plan po raz pierwszy wyraź.

nie ujmuje podstawy gospodar­
ki uspołecznionej w  rolnictwie i

29.600 izb 
dla robotników

Inwestycje w rolnictwie wyra 
żają się w  1949 r. globalną su­
mą ok. 33,9 miliarda zł.

Plan na 1949 r. przewiduje 
znaczny wzrost wywozu, artyku­
łów rolnych .(zbóż słodu wa­
rzyw, owoców i jegód, przetwo­
rów ziemniaczanych, cukru, jaj,' 
drobiu bitego, ryb i konserw 
rybnych).

W zakresie melioracji w 1949 
r. zakończone mają być m.' in. 
prace nad osuszaniem Żuław.

Publiczne przewozy w komu­
nikacji samochodowej wzrosną o 
10°/o a tabor autobusowy — o 
400 wozów.

W pracy poczty zwróci się spe 
cjalną uwagę na obsługę wsi. 
Przewidziane jest zwiększenie 
liczby listonosrzów wiejskich do 
7.500. 650 wsi otrzyma połączę.' 
nla telefoniczne.

■Na1- odcinku budownictwa nie. 
produkcyjnego (mieszkaniowe, ad 
iministracyjne 1 socjalne) 40' */• 
nakładów przypada na budów, 
nictwo nowe.

Robotnicy przemysłowi otrzy­
mają ok. 20.600 lzb  ogółem 
przybędzie ok. 52.000 izb.

Sieć hendlowa aparatu burtu 
uspołecznionego wyniesie w  koń 
cu 1949 r. około 4.800 placówek, 
m. in. przewidywany jest znacz­
ny wzrost sieci central: mięsnej

Milionowe 
rzesze robotników

podchwyciły apel 
huty „  KościuszkoH

WARSZAWA (PAP) Apel ogólnokrajowej narady osz­
czędnościowej podjęty został przez milionowe masy robot 
ników i pracowników hut, kopalń, fabryk i zakładów pra­
cy w  całym kraju*. Nieprzerwanie napływają wiadomości o 
zobowiązaniach oszczędnościowych, zobowiązaniach przed­
terminowego wykonania planów i. zobowiązaniach dla 
uczczenia święta pierwszomajowego. Załogi nar ogólnych 
zgromadzeniach skracają po czątkowo projektowane ter­
miny ukończenia planów i  podwyższają o dziesiątki milio 
nów złotych pierwotnie projektowane oszczędności.

W hucie „Bankowej** po­
nad 3 i pół t^si^pa robotni­
ków ,Ju|;p£ptnip^Rrs(ćówników 
technicznych^ i administracyj­
nych obradowało nad przy­
śpieszeniem wykonania pla­
nów produkcyjnych i wzmo­
żeniem oszczędności.

W uchwalonej — wśród o- 
gólnego entuzjazmu —  rezo­
lucji, oddział stalowni posta­
nowił wypełnić swój plan na 
dzień 10 grudnia rb., wielkie 
piece, walcownia, młotownia 
i t.zw. akcesoria —  na dzień 
15 grudnia rb. Deklarując 
dalsze rozszerzenie i pogłębię 
nie współzawodnictwa~pxa£3T 
na terenie huty, robotrric^ 
zobowiązali się zaoszczędzić 
w ramach planu finansowo- 
gospodarczego 525 milionów 
złotych.

Na zebraniu załogi huty 
,,Pokój** 6 tysięcy zgromadzo 
nych robotników i pracowni­
ków uchwaliło rezolucję wy­
konania planu produkcji do 
dnia 15 grudnia i wyproduko 
wania do końca roku 20 tys. 
ton stali surowej ponad plan. 
Postanowiono jednocześnie 
z’aoszczędzić z planu finanso- 
wo-gospodrftfciWgd huty v* na 
rok bieżący 1 miliard zło­
tych.

Ponad 2.500 górników ko­
palni „Ema“ w  Rybniku zo­
bowiązało się wykonać plan 
trzyletni do 10 listopada. Za­
dania produkcyjne na rok bie 
żący postanowili górnicy ■» wy 
pełnić do 15 grudnia br. i o- 
siągnąć w ' ogólnym wydoby­
ciu w roku bież. 1 milion ton 
węgla.

Załoga ̂ hvi^ „Batory" po 
stanowiła wykonać plan trzy 
letni do dnia 30 września br., 
zaś plan na rok bieżący do 1 
grudnia br. oraz zaoszczędzić 
520 milionów złotych przez 
zwiększenie wydajności pra­
cy, lepsze wykorzystanie cza­
su pracy oraz racjonalne zu­
życie surowców.

Blisko 850 mil. zł postano­
wili zaoszczędzić robotnicy 
przemysłu papierniczego. M. 
in. robotnicy Krapkowickich 
Zakładów Papierniczych zd- 
bowiązali się zaoszczędzić
119.261.000 zł, załoga Mysz­
kowskich Zakładów Papier­
niczych — 198.237.000 zł, pra 
cownicy Zakładów Papierni­
czych w Głuchołazach * — .
131.130.000 zł, we Włocławku 
—  98,292.000: zl. a

Zniosą Państwowej Fabryr

ki Kartonaży w  Jeleniej Gó­
rze zobowiązała ̂ się do wyko 
nania ponad plan m. in. dla 
PMT — 2.200.000 sztuk opa­
kowań, dla Min. Oświaty 
10.000 bloków rysunkowych 
i technicznych, dla akcji 
„Przemysł dla wsi** —  5.00# 
kompletów listowych i  5.000 
sztuk pamiętników popular­
nych oraz 75.000 sztuk róż­
nych opakowań.

Największe w  Polsce Pań­
stwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego Nr 1, były tere 
nem wielkiej manifestacji ca 
lej załogi fabrycznej. Załoga 
w*7odpowiedzi''na "apel huty 
,?8!ośc rtl§ fck<3 M "z Óbtfwf^z akr -srę 
rozszerzyć zaprojektowany 
przez administrację plan osz­
czędności o 16,3°/® do wysoko 
ści 466.104.000 złotych, wyko 
nać przedterminowo do dnia 
3 grudnia roczny plan pro­
dukcji.

Załoga Fabryki Fajansu we 
Wrocławiu postanowiła przed 
stawiony przez dyrekcję plan 
oszczędności na sumę 7.600 
tys. zł. zwiększyć do 11 mi­
lionów zł.

i  Dzi^LPrzeładunków Mor- 
sKich (jentraft Węglowej w 
Gdańsku przystąpił do reali­
zacji planu zaoszczędzenia 
144,2 miliona zł. przez zwięk­
szenie wydajności pracy, 
zmniejszenie godzin nadliczbo 
wych, oszczędności na tran­
sporcie, energii itd.

Robotnicy Stoczni Szczeciń 
skiej postanowili plan oszczęd 
ności w  części produkcyjnej, 
wynoszący 21.109 tys. zł., wy 
konać do 31 października br., 
a w  części inwestycyjnej wy­
noszący 3 miliony zh ao 31 
grudnia br. Dla uczczenia 
święta 1 Maja postanowiono 
uporządkować place i  drogi 
oraz stoiska na terenie stocz­
ni, a dla uczczenia 22 lipca 
br. wykonać konstrukcję że­
lazną remiz, odlewni i gara­
żu.

Ponad 380 milionów zł. o- 
szczędności w  szczecińskim 
Urzędzie Morskim przyniesie 
maksymalne wykorzystanie 
użytecznych odpadków, stoso 
wanie pełnowartościowych a 
tańszych materiałów zastęp­
czych, ograniczenia zbędnych 
punktów świetlnych, oszczęd­
ności przy remoncie taboru 
pływającego i  sprzętu, pszczęc. 
ności na transporcie, materia 
łach biurowych itp.

Słowo Po ls k ie
Dążąc do ulepszenia naszego pisma, redakcja „Słowa Pol 

skiego** dużą wagę przywiązu je nie tylko do treści, lec* 
również do lewnętrznej szaty graficznej dziennika. Po po- 
więksaeniu formatu „Słowa**, przyszła kolej na odpowiedni® 
zmodyfikowanie nagłówka. Od jutra „Słowo Polskie" ukazy­
wać się będzie *  tytułem, którego miniaturę wyżej zamieszcza­
my. Zmianę tę wprowadzamy w przeświadcz^' ■ że tysiączne 
nsesze naszych przyjaciół przyjmą ją z zado.. ..in. (Rcwl

A

i rybnej.
Wzrost uspołecznionej sieci de 

talicznej wyniesie 36 °/o i osiąg­
nie w  końcu 1949 r. — 37 ty­
sięcy placówek.

Zadaniem planu jest powięk­
szenie liczby sklepów detalicz­
nych jednobranżowych, wielo­
branżowych i detalicznych ~skje_ 
pów spożywczych.

Całkowita likw idacjo  
obwodów bezszkolnycb

Plan szkolenia i oświaty prze­
widuje, że w  szkolnictwie pod­
stawowym nastąpi całkowl‘a II. 
kwldacja obwodów bezszkolnych, 
a nauczaniem objęte zostaną 
wszystkie dzieci w wieku od 7 
do 13 lait. Nastąpi redukcja o 29 
proc. liczby szkół niepełnych o 
jednym nauczycielu. Postęp ten 
odnosi się prewie wyłącznie , do 
wsi. W szkolnictwie średnim- o_ 
gólnokśztałCąćym liczba* uczniów 
wzrośnie do 251 tys.

W . roku 1949 powstanie jedna 
nowa wyższa uczelnia. Ogółem
czynnych będzie 58 szkól akade­
mickich z 95.3.00 studentami oraz 
13.000 absolwentów.

W roku 1949 wchodzi p o . raz 
pierwszy do Narodowego Planu 
Gospodarczego Plan Kultury 
Liczba radiostacji podniesie się 
7 11 do 14, a  moc ich wzrośnie 
trzykrotnie. Plan przewiduje 
znaczny wzrost liczby radiowę­
złów.

Liczbif łóżek szpitalnych po­
większy się do , 9Q .tysięcy. Licz­
ba ośrodków zdrowia podi.tesie 
się z  1.100 do .1.200. Nowo o» 
środki powstaną na wsi.
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O nowy Ł>1> pracownika państwowego

Na basie socjalistycznego stosunku do własności społeczne) 
rozwinie się powszechny skuteczny system oszczędzania

— mówi minister Skarbu Dąbrowski na Krajowej Naradzie Oszczędnościowe!

Już w trakcie końcowej fazy 
wojny, Naród1 Polski' przystąpił 
^o odbudowy zniszczeń wojen­
nych. Rozmiary zniszczeń dokó- 
aanych przez mtlerowskich na, 
jeźdźców oblicza^się na 90- mi­
liardów złotych przedwojennej 
wartości. Odbudowa tak znacz­
nych zniszczeń wymagała i na 
dal wymaga od Narodu Polskie4- 
go ogromnego wysiłku pracy i 
wielkiego nakładu środków * ma 
terialnych.

Naszym celem jest nie tylko 
odbudowa zniszczeń wojennych, 
lecz poważna rozbudowa kraju 
we wszystkich dziedzinach,, mo 
gąca zapewnić społeczeństwu 
szybki wzrost dobrobytu ma-te- 
rialnego-i rozwoju kulturalnego.

W okresie od 1945 —  1949 r.t
1) zainwestowaliśmy w gospo 

darczą odbudowę kraju 480 mi 
liardów złotych,
*  2) dostarczyliśmy całemu a 
paratowi •gospodarczemu śród

WARSZAWA. — Na Krajowej Naradzi, Oszczędnościowej wy 
głosił przemdwienic min. skarbu Dąbrowski na temat planowe­
go systemu oszczędzania w gospodarce budżetowej;

Poniżej podajemy* streszczenie przemówienia:
ków obrotowych na- finansowa* 
nie produkcji i wymiany to 
wys. 270 miliardów złotych,

3) wydatkowaliśmy z budżetu 
państwowego na szkolnictwo o- 
światę. kulturę, lecznictwo, opie 
kę społeczną, administrację pań 
stwową i t p. około 650 miliar­
dów złotych.

Miliardy te czerpaliśmy z do 
chodu narodowego, który Stale 
wzrasta w ńaśzyrti kraju przede 
wszystkim dzV .i ciąglć powięlc 
szanej: liczbie zatrudnionych, 
dzięki stale wzmagającej się 
i wydajności pracy, dzięki stałe­
mu postępowi technicznemu.

Aby jednak powiększyć 
'wzrost dochodu narodowego, 
[trzeba nie tylko stałego wzrostu 
.nakładów inwestycyjnych, po­
stępu technicznego i wzrostu 
•wydajności praGy; potrzebna 
Jest także gospodarność, oszczę­

dzanie i unikanie marnotraw­
stwa

iWany w najmniejszych komór 
k&ph neszego aparatu państwo­
wego i to przez każdego pra­
cownika.

Tylkd: takie postawienie sprawy 
i taki’ system oszczędzanie de ocze­
kiwane rezultaty. Śotkl i  tysiące 
złotych zaoszczędzone przez, po­
szczególnego pracownika dadzą w 
ikali rocznej w całości budżetu 

państwowego dziesiątki miliardów 
złotych. -  •

W planowym systemie oszczędza

Sp'óśród bardzo wielu możli­
wych metod oszczędzania w gospo 
darce budżetowej zarówno Pań­
stwa, sattnocządów jak i organiza­
cji oraz instytucji społecznych na 
leży podkreślić:

w Je 'en ie i G ó r a f ,  Legnicy, Opwin

Ludność omawia oświadczenie Rządu
w sprawie stosunku Państwa do Kościoła

Nasz budźeS służy Interesem 
całego społeczeństwa

W tShiu 23. 3. br. w  Jele­
niej Górze w  sali1 Domu Kul­
tury odbył się wiec, w któ­
rym wziął udział aktyw zw. 
zawodowych* organizacje, mło' 
dzieżowe^ organizacje społecz 
ire, Samopomoc Chłopska, Li 
'ga 'Kobiet' oraz ~partie.'»poli- 
; tyczne. Z przemÓWietttami 
wystąpili przedstawiciel WK 
PZPR  Suchocki oraz delegaci- 
wojew, zarządów Stronnic­
twa Ludowego, Stronnictwai 
Pracy i Stronnictwa Demo­
kratycznego. Dyskutanci oma 
wiali kwestię wrogiego sto­
sunku niektórych przedstaw^ 
cieli ‘ Kościoła Katolickiego 
do rzeczywistości, w  jakiej 
tworzą się zręby nowej Pol­
ski. Z przemówień wynikało, 
że daleko idąca tolerancja re 
ligjjna rządu i pąństwa, nie 
powinna być wyzyskiwana 
dla'celów destruktywnej aii-l 
ty państwowej roboty. Zebra-1 
ni napiętnowali postępowa*-; 
nie niektórych księży jak np. 
Kotulaka z Łomnicy, Liehow 
skiego z Karpacza lub Dybie' 
ca z Cieplic,

O PO LE (rh). W  sali PK S-u  
w  Opolu odbył* się w ielk i

Mowa planowa faza 
oszczędzania

Obecnie wkraczamy w  nową 
fazę oszczędności pojętych jar 
ko system, a więc jako działa­
nie planowe i  powszechne.

System1 oszczędzania powinien 
zabezpieczyć maksymalne wy­
korzystanie wszystkich rezerw 
i  zlikwidowanie wszelkiego 
marnotrawstwa.. Rezerwy zaś są 
w  naszej, gospodarce wyjątkowo 

‘ dusze. a7maińctraWśtwo spotyka 
się często;

Istnieje ono jeszcze i  w  na­
szej gospodarce budżetowej* za 
równo państwowej jafc i  samo 
rządowej. Minister cytuje tu 
kilka przykładów z dziedziny 
marnotrawstwa i  braku dy­
scypliny finansowej w. admini­
stracji publicznej.

1) Traktowanie Skarbu; Pań­
stwa jako instytucji obcej i 
traktowanie interesów resorto­
wych w .oderwaniu od gospodar 
ki skarbowej, w  szczególności 
na tym tle dokonywanie wydat 
ków budżetowych w końcu okre 
su budżetowego w sposób nie- 
planowy.

2) Nieprzemyślana marnotraw 
na gospodarka pracą iudzką i

i zasobami rzeczowymi.
3) Przerosty w  zakresie stano­

wisk kierowniczych i brak pro 
porcji w  stosunku do personelu 
wykonawczego.
,4 )  Łamanie dyscypliny płac 
przez różne dodatkowe formy 
wynagrodzeń,

5) Obojętny stosunek do inte­
resanta i obciążanie go zbęd­
ną formalistyką. Domaganie się 
wypełniania nadmiernej ilości 
zbędnych formularzy. Jaskra­
wym przykładem takiego biuro­

kratyzmu jest domaganie się 
przez, samorządy wypełniania 
18 arkuszy przy poborze podat­
ku od nieruchomości. To- samo 
dotyczy Składek Ubezpieczenio­
wych pobieranych przez Tjbez- 
pieczalnie Społeczne.

6) Dążenie do „wygodnego" 
gospodarowania m.in. przez czy 
nienie nadmiernych zapasów ma 
;terjałóW i tS&feganie się o 
przyznanie nadmiernie dużej 
ilości etatów osobowych. Znane 
są fakty posiadania przez; nie­
które instytucje zapasów papie­
ru, który wystarczy na* ich włas 
ne potrzeby na kilka lat. Znane 
są wypadki zakupywania. przez 
resorty zapasu częśći samochodo 
wych na 2 lata z góry, zapasu 
.żarówek na okresy półroczne' 
po kilkadziesiąt tysięcy sztuk.

7) przewlekłość w załatwianiu 
spraw oraz biurokracja powodu 
jąca straty dla Państwa i oby 
wateli.

8) Dysponowanie środkami 
budżetowymi pod kątem widze­
nia popularności własnej osoby 
lub instytucji.

9) Pod pretekstem potrzeb pań 
stwowyeh, podróżowanie dla 
własnych przyjemności lub włas 
nych celów państwowymi środ­
kami- komunikacji.

10)' Wkraczanie w  cudzy- za 
kres’ działania pod kątem I  wi­
dzenia wygody lub ambicji oso 
bistej kierownika lub personelu 
instytucji,, np. prowadzenie* go 
spodarstw rolnych w  sposób 
nierentowny przez instytucje do 
tego niepowołane —  wyłącznie 
dla osobistej wygody części per 
sonelu.

Każdy pracownik 
musi w®Sczyś z marnotrawstwem

Zadanie nasze polega na tym, 
aby pobudzić 1 wykorzystrć Ini 
c*fci jw q  «saxd\ich m.as praco w

ników państwowych,. aby sy­
stem oszczędzania uczynić pcw 
szechST”̂  aby był on realizo-

w iec miejscowego społeczeń­
stwa w  sprawie uregulowa­
nia stosunków między Pań­
stwem a Kościołem.

Szczegółowy referat na te- 
mat wydanego w dniu 14 
marca br. przez Rząd Rzeczy 
pospolitej oświacfczemfer w  
kwestii unormowanra stosun 
ków między Państwem a Ko 
ściołem wygłosił mgr. Ka- 
czurba.

Rezolucja społeczeństwa o- 
polskiego kończy się słowa­
mi: „Pragniem y, aby Kościół 
zgodnie ze stanowiskiem Rzą 
du korzystał z całkow itej swo 
body, łerz nie używał je j dla 
wałki z Rządem ludowym i 
ustrojem społecznym Polski/

W Legnicy
.W czwartek 24 bm. odbyło 

się w  Legnicy żebranie aktywu 
partii bloku demokratycznego 
ii przedstawicieli Związków Za 
wodbwyeh, organizacji młodz.e 
!żowych i  społecznych oraz L i-  
gi Kobiet na którym omawia­
no sprawę ostatniego^ oświad 
czenia zządu polskiego w  spra- 
•wie stesunku Państwa do Ko­
ścioła..

4 tysiące Polaków
powróci z Mandżuria do k ra ju

CHARBIN (PAP). W Mandźu 
rii ’ znajduje się duży ośrodek 
polski liczący około 4.000 osób. 
Wśród, mieszkańców ośrodka 
znaczny procent stanowią po­
tomkowie zesłańców politycz? 
•nych z  okresu caratu oraz po­
tomkowie emigrantów,, którzy 
Wyjechali na* roboty przy budo 
wie: kolejj)ółnocno-wschodniej w 
ostatnich dziesiątkach lat ubieg 
lego wieku.

Kolonia polska jest dobrze 
zorganizowana, wydaje własne 
pismo „Ojczyzna", posiada  ̂wła 
she świetlice i teatr amatorski..

Jesiehią 1948 r; komitet demo j 
kratyczny ośrodka zwrócił się

do rządu polskiego- z prośbą o 
repatriację. Chęć powrotu- wy- 
raziło ponad. 1000 osób. W gru­
pie tej znajduje się wielu fa­
chowców: mechaników, techni­
ków kolejowych i  inteligencja 
zawodowa^ — inżynierowie, le­
karze.

Rząd polski po nawiązaniu 
kontaktu z Komitetem w  Char- 
binfe wysłał specjalnego dele­
gata w celu przygotowania gru 
py repatriacyjnej. Według prze 
wfdywan repatriacja Polaków z 
Mandżurii przeprowadzona bę­
dzie: całkowicie- w  roku bieżą­
cym.

Produkujemy coraz więcej porcelany
W ARSZAW A (PAP). Dolno­

śląskie zakłady przemysłowe, pro 
dukujące porcelanę- Szlachetną i 
techniczną wykonały plan pro­
dukcji, wyznaczony na luty br. z 
nadwyalęami.

Plan i produkcji porcelany stoło 
wej wykonany został w  1033 
proc., porcelany elektrotechnicz­
nej i  technicznej — w 1111 proc. 
porcelitu stołowego 107 proc., 
chemikaiHi ceramicznych — w 
185,1 proc., farby ceramicznej — 
w  0fi,4 proc. 

ył. pierwszej dekadzie marca

b.r. produkcja porcelany wynio. 
sła około 40 proc. planu miesiąc z 
nego.

i WARSZAWA. — Podległe CZP 
Mineralnego fabryki cementu, 
wykonały plan produkcji, w  lutym 
br. ze znacznymi nadwyżkami. 
Wyniki produkcji w  poszczegól­
nych asortymentach są. następu 
jące: cement portlandaki — 128,4 
proc. planu, gips surowy — 11G 
proc, dyłomit palony — 120,1 
proc. płyty budowlane f,Supre- 
fma^ •— 136,4 proc., (

Zebranie zagaił przewodni- 
czący MRN mgr, Ptasiński,; któ 
r.y nakreślił cel; zebrania ,̂ po- 
czsm referat zasadniczy wygło 
sił. ab. Ko warz z  KW  PZPR. 
Mówca streścił oświadczenie 
rządu polskiego w  sprawie sto; 
sunku- Państwa do Kościoła, a 
następnie przeszedł do analizy 
powojennego układu stosunków 
między Państwem a Kościołem,

PO przemówieniu KoWarza 
wywiązała się obszerna dysku 
sja, w  której wzięli udział 
przedstawiciele różnych odła­
mów społeczeństwa robotni­
cy, inteligencja pracująca, chło 
pi 1 robotnicy rolni-.

Wyniki Myskusji' podsumował 
I-szy sekretarz K P  PZPR ob 
Książek. Na zakończenie zebra 
ni uchwaliH rezolucję, stwier- 
jdzającą absolutną wolność Ko- 
.ścioła. w  Polsce i  żądającą, by 
specjalnie tu, , na ziemi piastow 
skiej, gdzie jedność jest koniecz 
ina, reakcyjny odłam- ducho- 
iwieństwa; me przeszkadzał w  
koncentracji’ wysiłku: mięśni i 
mózgów całego* narodu.

tym zakresie podjęte przez sz«f| 
kie masy pracownicze.

Drugim niezbędnym warunki en 
wykonania zadań oszczędności# 
wyoh Jest aby zadania te był 
w poszczególnych resortach, biuj 
reoh, instytucjach gospodarują 
cycfa w  rełmach budżetu państw^ 
wego postawione konkretnie, zot 
czy to że zadania te nie mogi 
być postawione , w ogóIe“ ł leq 
muszą być ujęte w  konkretny piej 
dla każdej organizacji i precy*0 
wać odpowiedzialność osób pcw 
lanych, do idh wykonania.

Nowy człowiek 
w administracji
Marnotrawstwo ocaz brdk zaj> 

biegliwośd dla uniknięcia szkói 
Ł strat w  gospodarce publiczne 
Irnusii być* ostro zwalczane przed 
wszystkim w  drodze krytyki po 
czyneń ty chi, k tirzy za fakty ta 
kie są odpowiedzialni. Krytyk 
musf być prowadzona, pufoiiczni 
przez cały zespól: pracowników di 
nej: instytucji- czy biurai gdyż jes 
to najskuteczniejsza droga wykr 
wania błędów mogących stać a[ 
i przyczyną, marnotrawstwa. T ą  dr 
gą będzie się także często ujaw 
'nieć pożyteczna, inicjatywa uspran 
nienia pracy i powieszenia 
isżczędinoScU
[ Aby jednak, wszystkie te metod 
'dały oczekiwane rezultaty,, jest Sj 
niecznyrar by w administracji pal 
stwowej znikł stary a znalazł si 
: wyłącznie nowy typ człowieka. St 

Now y typ pracownica państwa 
w ego to taki pracownik któr 
pracując, zdaje sobie sprawę 
tego* co jego prace daje ąpołs 
ćzeństwu,, a poczucie odpowie 
,dzialnoścr w  pracy kieruje ku ą 
bezpieczeniu debra publicznego 
ima demokratyczny stosunek do o 
bywatela, rozumie jego potrzeb 
i harmonizuje te potrzeby z po 
trzebami Państwa Ludowego,, z  P 
trzebemi ogólno-nerodowymi.

Typ stary pracownika to> tak 
który bezmyślnie t formalistycs 
.nie stosuje paragrafy okólnikó'
;i patrzy jedynie- czy jego prac 
[jest forimalnie zgodna z pafigraj, 
fami i okólnikami bez- poczuci 
istotnej- odpowiedzialności za poj 
ruczony mu przez Państwo Lup 
we zakres pracy.

W a ż n e  d l  B a  § & ó ł  Z M J *
Kursy przygotowawcze na wyższe uczelnie

W ojewódzka Kom isja Rekrutacyj 
na •  przy Zarządzie W ojewódzkim  
2TMP komunikuje, iż  w  związku z 
akcją, werbunkową, n a  kursy przy  
gotowawcze na wyższe uczelnie na 
leży niezwłocznie powofać zakła­
dowe względnie Gm inne Komisje 
Rekrutacyjne; które w  terminie do 
S d n i wykonają czynności.

1) zbiorą podania kandydatów  z 
wym aganym i zaFącznikami;
,2)’ zaopiniują te podania: na podsta 
w ie ' wartości społecznych; m ora l­

Jeszcze jeden sygnał ostrzegawczy

Wyrok w procesie b. kierowników
Spółdzieln i Osadników Wojskowych w Świeradowi
Jelenia Góta. Przed’ Sądem Okrę. 

gowym  w  Jeleniej1 Górze toczył się 
w  trybie doraźnym p ierw szy na 
tym. terenie proces pokazowy.. Na  
ławie- oskarżonych zasiedli k ierow ­
nicy 1 pracownicy Spótdzlelhl O - 
s ad n ik ów " W bjskowych w  Św iera­
dowie Zcjroju, sądzeni za naduży­
cia," nledozór I wadliwą politykę 
spółdzielczą. Przewód sądowy trwał; 
sześć dni. Brało w  nim udZiat 
trzech ekspertów, pięciu obrońców, 
i zeznawało kilkudziesięciu św iad­
ków'. Oskarżał prok. Stramer.

W  drugim> dniu przewodu sąd  
przekazał, sprawę oskarżonych pra  
eowników sklepowych Borowskfej 
1 W acławskiego do rozpatrzenia \v 
postępowaniu zwykłym. Na ław ie  
oskarżonych; w  trybie, postępowa­
nia doraźnego pozostali Lechow­
ski —  kierownik handlbwy spół­
dzielni,. Stypiński' —  buchalter i 
Marcinowski —  prezes Rady N ad ­
zorczej. w yrokiem  sądu Lechowski'
1 Stypiński zostali uniewinnieni. B  
prezesa Wady Nadzorczej Józefa* 
Marcinowskiego skazano nał 3 1&- 
,ta więzienia za niedozÓT 1 5 lat wię: 
zlenla za nieprawidłowe1 wyliczenie 
‘się* z  pobranych na diety służbowe

10 tys. złotych oraz pobranych na  
cele' -społeczno-polityczne 13 tys. zł.

W yrok  powyższy stanowi klasy cz 
nny dowód ustalającej się już spra  
wiedllwośćl socjalistycznej, w  piec 
wszych dniach przewodu zdawało 
się, że  między oskarżeniem a obro  
ną stoi nieprzebyta- zapora. A  jed ­
nak oskarżyciel publlćzny L obrona 
znaleźli wspólny Język. Umożliwi­
ły  to1 męskie 1 szczere słowa os­
karżyciela publicznego, cofające cięż 
kie oskarżenie dotyczące Lechów -

Metody oszczędzaniu

ma nie należy bagatelizować drob 
nych oszczędności. Aby uzmysło­
wić sobie, cc  one oznaczają wy­
starczy wymienić, że gdyby w na 
jszym budżecie państwowym;. wy- 
,noszącym 60& miliardy złotych oh 
iniżyć w drodze oszczędności wy­
datki tylko o jeden p .ocent co 
'przecież nie wydaje się zadaniamr 
trudnym, to za uzyskane oszczęd-, 
nośei można by wybudować w War 
sza wie 120 domów, po lflO1 izb 
mieszkalnych każdy. Taka- jest wy 
mowa praktyczna 1 proc.

Walkę z biurokracją — a więc 
iproszczenie ' procedury zlikwido 
wanie zbędnych- formalności, 

planowość w pracy biurowej 
walkę z uchylaniem się od przyj 

n o «a o i^  odpowiedzialności przez

poszczególnych pracowników, prze 
rzucaniem przez nich decyzji na 
inne czynniki; - 

kontrola bieżących prac w urzę­
dach w tym kierunku,, aby napły­
wające tam sprawy były załatwia 
ne bez. zbędnej zwłoki w sposób 
rzeczowy i ostateczny.

Wymienione poprzednio źródła 
oszczędności w zakresie gospodar 
ki budżetowej nie wyczerpują o— 
azyw iście wszystkich możliwości; 
istnieje jeszcze olbrzymie pole dla 
inicjatywy oddolnej całego apa­
ratu państwowego związanego z 
wykonaniem, budżetu. Odgórne 
ustalenie programu oszczędnoćtio. 
wego, który obejmowałby wszyst­
kie możliwości zmniejszenia mar­
notrawstwa jest niemożliwe — te 
mui zadaniu —  może <podołać jedy 
nie szeroko rozpowszechnione so­
cjalistyczne współzawodnictwo w

Różnice m ędzy gaspodufkii 
socjalistyczną a kap&iiliśLyszgnt
Likwidacja marnotrawstwa 

ijjęśjt jetlnąz podstawowych cech 
sqćjaustyczriegó gospodarstwa, .i 
na tym polega m in. jego za-» 
sadnicza wyższość nad gospodaT 
ką kapitalistyczną.

W ustroju kapitalistycznym^ 
budżet państwowy dąży do 
zmniejszenia wydatków na cele'' 
ogólno — narodowe, w  szczegól­
ności na cele kulturalne, socjal- 
ney oświatowe" oraz na cele zwią 
zane z podniesieniem poziomu 
życia mas pracujących. Te re­

d u k c ję  w y d a tk ó w  n a  w y m ien io  
n e  cele , ustrój" k a p ita lis ty czn y  
s t a r a . s i§  j j r z e d s t a w ić  ja k o  r e a -  
l iz a c ję :«aSfłdy,. qs$<$ędności.

Kapitalistyczne zasady ' o-* 
sżczędnośei nie obowiązują gdy 
chodzi o walkę z  klasą robotni­
czą i  o zabezpieczenie intere­
sów panującej klasy kapitali- 
,stówr o rozbudowanie aparatu 
, ucisku klasowego,* —  o osiąga- 
nie prze nieliczną grupę boga­
czy  przemysłowych i finanso- 
wych kolosalnych zysków.

I^aczęj zupeime rzecz wyglą­
da w  nas zej go spodarc e'' b inliefe i . 
towej. . Budżet nasz jest układa 
ny zgodnie z  interesem spo­
łecznym narodu, następuje silny 
wzrost wydatków na cele1 ogól­
no - narodowe, szczególnie na 
cele związane z rozwojem po­
trzeb socjalnych i kultural­
nych szerokich mas pracujących 
miast i  wsi oraz w związku 
z  tym znaczny wzrost procento­
wy udziału* tych wydatków w 
ogólnych cyfrach budżetu pań­
stwowego.

Budżet państwowy dotuje po­
szczególne dziedziny gospodarki

narodowej dla wzmozema po- 
.t.ffpcjąfoi w ytwórczego oraz za­
bezpiecza stałą poprawę bytu 
mas pracujących. Nasz budżet 
służy potrzebom całego społe­
czeństwa — jest narzędziem 
sprawiedliwego podziału: doeho;- 
du narodowego; W budżecie* na 
; 194$ rok wydatki (nie licząc in­
westycji) na człowieka-, a więc 
■ na oświatę;, kulturę, zdrowie pu 
śliczne, opieką społeczną i 
świadczenia społeczne stanowią 
37,7 proc., wydatki zaś na za­
rząd. państwowy we wszystkich 
trzech instancjach wynoszą tyl­
ko 23- proc.

Inwestycje pizem. chemicznego
Urudiam sam y produkeię  penicyliny
W ARSZAW A CPAP). Naj­

uważniejszymi tegorocznymi inwe­
stycjami w  przemyśle dhemicz-.j 
ny»ra będą; rozibudowa zakładów 
sodowych, fabryk azotowych _ fa­
bryk elektrod, fabryki wyrobów 
gumowych ^tom ilł<, fabryki od- 
„ czynnik ów oraz fabryki mes pla­
stycznych i barwników: Poza tym 
■przewiduje się poważne przedłu­
żenie krajowej sieci gazociągów. 
W roku bież. rozpoczęta z ostanie 
również budowa fabryki lakie­
rów, fabryki związków azotowych 
oraz fabryki aparatury dhemicz- 
nej'. | '

Z inwestycji wykańczanych w

roku bież. najpowabniejsza^ jest 
budowa fabryki penicyliny w  Tar 
chominie oraz. budowa koksowni 
^mna*. Poza tym w  szeregu wy 
twórni prowadzi się inwestycje 
Zmierzające dó podniesienia' ich 
zdolności produkcyjnej; prowa­
dzona jest wymiana aparatur 
przestarzałych1 na nowoczesne o_ 
raz instalacja wielu nowych ma 
szyn.

W  roku bież przesmysfc chemicz 
ny uruchomi produkoję 30* no­
wych* artykułów, m. in% będzie to- 
penicylina, środki ochrony roślin 
artykuły potrzebne do produkcji 
mas plastycznych itp.

.skiego, że je st wnogłem ludu, ori 
isłbwa obrony, powołującej się i 
twórczą konkluzję, jednego z na 
większych praw ników  radzieckie 
że „Sędziowie- ludu- toinni sądzić 4 
zumem  i  sercem

Lechowski przed- uniewinnleniói 
dziękując oskarżycielowi', publlczn 
mu za cofnięcie ciężkiego oskarż^
’nia, niewątpliw ie czuł 1 wierzył 
,że wróci do’ pracy socjalistycznej 
żek nauczony doświadczeniem przi 
'stanie braó  lekkom yślnie odpowli 
i dzialnosć za wszystko l wszystłdd 
Utoiewlnninlony Stypiński, bezw  
'n y  „kozioł ofiarny", wróci zapei 
1 ne- do zwykłej p racy  wykonawca!

A  by ły  prezes Rady Nadzorca 
Józef Marcinowski? To prźykłs 
ginącego świata. K łamał wobec j 
brońcy, utrudniając L wręcz uni 
m ożllw lając obronę. N ie  wykaz 
skruchy przed trybunałem lu<ł 
W ił się jak  piskorz.

M arcinowski sam  wyeliminow  
islęr z, nowego życia polskiego. 01 
,chodzi tak, jak  odejść muszą 1 1 
dejdą wszyscy j,emu podobni, pł 
wający w  mętnej wodzie małoml 
szczańskiej, obłudy, przepojeni d  
clą, w ładzy  d la władzy. 

t Na. sa li sądowej, widziało się Pj * 
wnlków, sędziów. prokura tordi 
. rodziny oskarżonych 1 n iew ielk i 
lość am atorów  sensacji. Szkoda. 1 

‘proces ten można byłoby naaW 
' akademią popularyzacji prawa, i & 
cją sprawiedliwej, walki z  bezpi 
wiem. Pow lnnf by li ten proces | fc 
baczyĆ prezesi różnych rad nad* 
czych, kierownicy l pracowni B  

- spółdztelhi o raz cl' wszyscy, kj B  
' ry ch ' społeczeństwo darzy zaUl f  
nlem, powierzając Im odpow leM  I 
ne stanowiska. (MJCJ

nych 1- umysłowych kandydata^
3) prześlą w  term ihle trzech di 

podania do- Zarządów  Powiatowy* 
ZM P.
: Ostateczny termin akcji d la kd 
^upływa w  dniu 26 marca.

Kom isje' pow iatowe zgodnie z p  
mera zobowiązane są zakończyć, a 
,cję. cekrutacy-jną do dnia 30 mar< 
i przesłać'* zaopiniowane podani > 
dó W ojew . KOm. Rekrut. ZMP. 9 
'W rocław iu u L  Swidm cka 8a.
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Bilans K ra jow e j N a rady  
Oszczędnościowej

Iinęły dwa pracowite dni 
obrad Krajowej Narady 
Oszczędnościowej. Pozosta 

po nich ogromne bogactwo 
i i  i  faktów, które —  ujęte 
lyntetyczną całość —  winno 
się drogowskazem naszych 

zych poczynań społeczno- 
odarczych. God;#się więc 
“świeżym wrażeniem prze- 
u owych obrad spróbować 
insowania zespołowego wy- 

w  którym bezpośredni u- 
wzięli zarówno kierowni 

laszego życia państwowego 
spod ar czego, jak i przedsta 
>le szerokich mas świata 
y. Bilans ten będzie bowiem 
ątpliwie bodźcem, u wielo-1 
liającym nasze wysiłk’ * ^  
inku osiągnięcia .Poprawy 
lego poziomu^ ^dobrobytu 
pracujący^^ - 

j Pikania, ujmujące Istotną 
Hffigtreść wielkiej problema 
J^połeć?no-gospodarczej, któ 
[poświęcono obrady, dał od 
yiedż pośrednio Premier Hzą 
[ którego zwięzłe przemówie 

było ideologiczną podbu- 
Jrką zagadnienia walki z mar I 
rawstwem w  ustroju, opar-!
1 na zasadzie władzy ludu. 
[jonalne ,a więc oszczędne 
podarowanie zasobami mate 
mymi i  energią ludzką otwie 
jogromne możliwości zdoby- 

dodatkowych i  wielkich 
ików na rozbudowę naszego 
incjału gospodarczego, 
rzykłady, podane w  przemó 
aiu Premiera dla zaakcento 
na, jak należy rozumieć za 
iegliwość i  oszczędność w  
tym . systemie gospodarowa- 

pokazały całą przepaść, 
ilącą nas od stosunków, pa- 
ących w  ustroju kapitali- 
:znym. O ile  bowiem w  
oju kapitalistycznym każ- 
przedsiębiorstwo stanowi 

siebie odrębną ca- 
rządzącą się l i  tylko 

snym interesem i  nie mają 
>otrzeby oglądania się na in 
k, o ile  zła sytuacja jedne- 
arzedsiębiorstwa wpływa do 
fiio na rozwój przedsiębior- 

z nim konkurującego, o 
w  ustroju naszym właśei- 
■zrozumiana zapobiegliwość 

zczędność polega na tym, iż 
;imy stale myśleć o całości, 
Le tylko o swym własnym 
cvórku. Gromadzenie więc 
miernych zapasów przez jed 
przedsiębiorstwo wtedy, kie 
inne odczuwają braki w  tej 
ej dziedzinie, równoznaczne 
ipobiegliwością w  ustroju ka 
jlistycznym, jest marnotraw 
em i  działaniem na szkodę 
tu w  ustroju ludowym, 
oszczególne referaty m ia ły ! 
zadanie drogą szczegółowej 
ilizy określić zadania i  środ | 
prowadzące do realizacji ce 
I  jakie stoją przed nami na 
/ym etapie, w  którym wypo 
fdzieliśmy zdecydowaną wal 
wszelkiego rodzaju marno- 

wstwu. Znalazł więc należy 
oświetlenie problem współza 
inictwa pracy, prowadzącego 
jak najbardziej ekonomiczne 
wyzyskania energii ludzkiej.

j   --

Został gruntownie omówiony 
problem oszczędności w  przed­
siębiorczości państwowej i  
administracji publicznej, a wre 
szcie szczegółowo omówiono za 
gadnienie oszczędności )w  dzie­
dzinie inwestycji, na kttire prze 
znaczamy poważną część; nasze 
go dochodu.

wielostronna dyskusja^ w  któ 
rej wzięli udział liczni delegaci, 
zarówno czołowi przedstawicie­
le władz państwowych, kierów 
nicy całych gałęzi -Wytwórczych 
czy poszczególnych przedsię­
biorstw, jak !i  racjonalizatorzy, 
nowatpnrzy, * wynalazcy i przo^ 
do^n icy  .pracy, wniosła bardzo 
wiele cennego materiału do ca 
łokształtu obrad. Określono w 
li&zbach konkretne możliwości 
wydobycia dodatkowych środ­
ków drogą oszczędnego gospoda 
rowania, wzięto na siebie kon 
kzetne zobowiązania w  tym kie 
runku, podano także wiele cen 
nych wskazówek, gdzie i  w  jaki 
sposób tych oszczędności nale­
ży szukać. Materiał dyskusyj­
ny, odpowiednio opracowany, 
wmien stać się źródłem dla u- 
stalenia cennych wytycznych, 
które mc>gą przyczynić się do 
ujęcia naszego systemu oszczęd 
nościowego w  wielki plan stra 
tegiczno-taktyczny.

Podsumowanie wyników o- 
brad p ia z  przewodniczącego 
Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów min. Minca —  stano 
wiło ogólną charakterystykę na 
szfcj sytuacji gospodarczej. -Z  
tej charakterystyki wynika ja­
sno ogromna prężność naszego 
życia gospodarczego, ogromny 
jego rozrost i  tempo rozwoju, 
które powoduje, iż  produkując 
bardzo wiele, musimy produko 
wać coraz więcej, żeby nadą­
żyć za coraz większymi potrze­
bami.

Na nowym etapie naszego roz 
woju samo „w ięcej" jednak już 
nie wystarczy. Musimy produko 
wać lepiej, taniej i  oszczędniej. 
Marnotrawstwo zasobów mate­
rialnych i  energii ludzkiej ura 
sta do przestępstwa przeciwko 
najżywotniejszym interesom kra 
ju i  społeczeństwa, albowiem 
uniemożliwia utrzymanie tem­
pa produkcji na takim pozio­
mie, jaki Jest potrzebny dla za

gwarantowania światu pracy có 
raz wyższego standartu życiowe 
fto.

Na szczególną uwagę zasługu 
je podkreślonS przez m!n. Min 
ca marnotrawstwo twórczych, 
wartościowych ludzi i  ich inic 
jatywy. Niewykorzystanie uczci 
y/ych i utalentowanych ludzi na 
właściwym miejscu, spychanie 
ich do kąta —  jest niewątpliwie 
marnotrawstwem szczególnego 
rodzaju, z którym należy jak 
najenergiczniej walczyć.

Zrozumiałe jest, że w  tej 
wielkiej walce o bezwzględne 
•wprowadzenie do naszego go­
spodarowania elementu oszczęd 
ności, stanowiącego istotną ce­
chę gospodarki uspołecznionej, 
muszą brać czynny udział lu­
dzie nauki, jako twórcy coraz 
lepszych metod pracy. Winni 
oni przełamać w  sobie psychicz 
ne opory, podważające ich wia 
rę we własne siły, przezwycię­
żyć zastarzałe kompleksy niż­
szości i  stworzy! atmosferę, w 
której rodzima twórczość pol­
ska będzie mogła stanąć na jak 
najwyższym poziomie, uniezależ 
niając się od wpływów kapita 
listycznych i  opierając się sku 
tecznie na wzorach i metodach 
socjalistycznego gospodarowania 
i  budownictwa.

Prace dwudniowej Krajowej 
Narady Oszczędnościowej poz-1 
walają wierzyć w  to, że wielki 
plan oszczędnościowy, który już 
w  roku bieżącym ma dać. co 
najmniej 115 miliardów złotych 
dodatkowych środków dla roz­
szerzenia podstawy naszego roz 
woju gospodarczego, nie tylko 
będzie wykonany, ale znacznie 
przekroczony. Dr. K. S.

Wzmaga się terror 
frankistowski

P A R Y Ż . (P A P ). Jak donosi „M er  
Presse'*, w  Hiszpanii w  dalszym  
ciągu wzm aga się te rror frankistow  
ski. W  prow inc ji Leon polic ja  za­
m ordowała dwóch partyzantów  w  
K dyksie i  G r en adze frankiśtowska  
gw ardia  cywilna rozstrzelała 6-c iu  
chłopów, którym  zarzucano udzie­
lan ie pom ocy partyzantom. R ów ­
nież z  innych m iejscowości doszły 
wieści o aresztowaniach działaczy  
postępowych.

List z P a ryża

99Brudna wolna” trwa
Korespondencja A  P I d la  *Stowa P o lsk iego *

Paryż, w  marcu
Cała uwaga francuskiej opi­

nii -publicznej skoncentrowała 
się w  zeszłym tygodniu na fik 
cyjnych układach francusko- 
vietnamskich. Po długich mie­
siącach mozolnych rokowań, 
rząd francuski wydał szumne 
oświadczenie, że problem indo 
nezyjski został nareszcie uregu 
lowany.

Należy przypomnieć szereg 
faktów, żeby czytelnik mógł 
zrozumieć, do jakiego stopnia, 
to jawnie kłamliwe twierdzenie 
jest pozbawione wszelkich pod 
staw. '

Azjatyckie posiadłości francu 
skiego imperium kolonialnego, 
Indochiny, inaczej mówiąc 
Viet-Nam, na skutek kolabora- 
cjonistycznej polityki rządu Vi 
chy i  jego przedstawiciela w In 
dochinach, admirała Decoux, w  
ostatnim okresie wojny zostały 
oddane pod kontrolę Japonii. 
Naród viet-namski nie zgodził 
się jednak na panowanre obce­
go, faszystowskiego mocarstwa, 

pod przewodnictwem Ho- 
Chi-Minh‘a prowadził energicz­
ną akcję anty-japońską i utrzy 
mywał kontakt z niektórymi 
czynnikami francuskiego oporu. 
Po ciężkich walkach potrafił 
wyzwolić się spod obcego jarz 
m a.’ •

PROWOKACJE 
N A  ZAMÓWIENIE.

Z końcem wojny, dzięki bo­
haterskiej postawie swego na­
rodu, Viet-Nam uzyskał rzeczy 
wistą niepodległość. Ho-Chi- 
M:nh i  członkowie jego rządu, 
którzy po ustąpieniu zaprzyj aż 
nionego z Japonią cesarza Bao- 
Dai proklamowali republikę, 
zgodzili się jednak na przepro 
wadzenie -rokowań z rządem 
francuskim, celem zorganizowa 
nia na nowych podstawach sto 
sunków między Francją i  Viet- 
Namem.

Rząd Ho-Chi-Minh‘a, dążąc 
do utrzymania jak najlepszych 
stosunków z rządem francu­
skim, przyznał mu poważne

W  B A L T IM O R E  I  W  IN N Y C H  M IA S T A C H  U S A  D Ł U G I S Z N U R  B E Z R O B O T N Y C H  C Z E K A  N A P R Ó Ź -  
N O  P R Z E D  G M A C H E M  Z A T R U D N IE N IA  N A  W IA D O M O Ś Ć  O  P R A C Y . Z  D N IA  N A  D Z IE Ń  S Y T U A ­

CJA  JEST G O R S Z A  I  K O L E JK I S Ą  D ŁU ŻS ZE .

przywileje gospodarcze i kultu 
ralne. Praktycznie rzecz biorąc 
Viet-Nam był nadal ściśle złą­
czony z  Francją w  ramach 
Unii Francuskiej. Ho-Chi-Minh 
przyjechał sam do Francji dla 
przeprowadzenia. „ rokowań. 6 
marca 1946 r„ został zawarty w 
Fontainebleau traktat, gwa­
rantujący niepodległość Viet- 
Namu.

I  właśnie wówczas czynniki 
kolonialne, n e chcąc zrzec się 
ani jednego ze swych przywile 
i ów,, uczyniły wszystko cp było 
w  ich mocy, żeby układ ten nie 
został wprowadzony w  życie. 
Na rozkaz adm rała d‘Argen- 
lieu- —  gaullistowskiego ' przed­
stawiciela Francji w  Indochi- 
nach — zaczęły s:ę mnożyć pro 
wokacje. Wbrew podpisanym 
układom, wojska francuskie w y 
lądowały ha terytorium Viet- 
Namu, stawiając pod znakiem 
zapytania niepodległość pań­
stwa.

Zaczęła się nowa wojna kolo 
nialna, która przybierała na si 
le z każdym dniem. Francja, 
zarówno jak i Viet-Nam ponio 
sła tysiące ofiar w  ludziach. 
Poza tym wojna yiet-namska 
zaciążyła poważnie na budże­
cie francuskim, gdyż jak wiado 
mo, wojna ta kosztuje Francję 
ponad 100 milionów franków 
dziennie.

Wojskom francuskim udało 
się opanować tylko wielkie mia 
sta: większość terytorium była 
i jest nadal w  rękach partyzan 
tów republiki viet-namskiej.

DYREKTYW Y ZZA OCEANU 
D LA RZĄDU 

FRANCUSKIEGO

Rząd francuski, niezdolny roz 
wiązać tego problemu na płasz 
czyźnie wojskowej, nie potrafił 
gc również rozwiązać na płasz 
czyźnie politycznej. Daremnie 
zwracał się do takich marione­
tek jak generał Xuan, aby stwo 
rzyć jakąś inną ekipę rządową, 
któraby mogła przeciwstawić 
się rządowi Ho-Chi-Minh‘a.

Należy dodać‘ iż w  tej spra­
wie, zresztą podobnie jak w  in 
nych, rząd francuski oka2ał się 
całkowicie powolny dyrekty­
wom amerykańskiego Departa­
mentu Stanu, który ma swoje 
specjalne plany w  stosunku do 
Viet-Namu i  którego jeden z 
agentów, William Buillitt, pod 
czas swego pobytu- w  Saigonie 
w  1947 roku, polecił kontynuo 
wać walkę z Ho-Chi-Minh‘em.

Rząd francuski wybrał tym­
czasem nowego „Quislinga“ in 
dochińskiego w  osobie byłego 
tffesarza Bao-Dai, który nie cie­
szy się bynajmniej popularno­
ścią w Viet-Namie i  jest kreatu 
rą Amerykanów. Prezydent re­
publiki francuskiej podpisał z 
Bao-Dai iluzoryczny układ fran 
cusko-viet-namski, układ, który 
nie wprowadza żadnych prak­

tycznych zmian do istniejącej 
sytuacji a który nie potrafi na­
wet zamaskować postanowienia 
kontynuowania w  In dochinach 
krwawej'wojny kolonialnej.

Układ ten sam przez się 
przedstawia poważny problem 
polityczny. W  przededniu wy­
borów samorządowych apelowa 
no bowiem do różnych partii, 
żeby . się wypowiedziały przy 
tej okazji w  sprawie akcji rzą­
dowej w  Indochinach.

LUD W ALCZY O POKÓJ 
W YIET-NAM IE

Otóż Partia' Socjalistyczna 
pod presją wielu swych człon­
ków oświadczyła podczas swego 
kongresu i nawet w  swej pra­
sie, że popiera rokowania z Ho- 
Chi-Minh‘em celem położenia 
kresu w  jak najbliższym czasie 
wojnie viet-namskiej. 17 stycz 
nia sekretarz generalny tej par 
tii, Guy Mollet napisał nawet 
w tym sensie list do premiera 
Queuille'a.

Z wielkim zaciekawieniem 
czekano na reakcję Partń Socja 
listycznej, najpierw w  Zgroma­
dzeniu Unii Francuskiej, 'a na 
stępnie w  Zgromadzeniu Naro­
dowym.

Gdy kwestia została poddani 
dyskusji, przedstawi&i^e'' P&rti- 
Komunistycznej sprzeciwiali sî  
energicznie projektom rządo. 
wym. Komunistyczny członeli 
Rady Unii, Raymond Barbe, zo 
stał nawet wyproszony z  sali z 
powodu swej gwałtownej inter 
wencji. Deputowani komuni­
styczni zajęli takie samo stano 
wisko w  Zgromadzeniu Narodo 
wym. Socjaliści natomiast, raz 
jeszcze dali wyraz swej podwój 
nej grze, popierając swymi gło 
sami propozycje rządowe. Zgo­
dzili się na klauzule przewi­
dziane w  układzie zawartym 
między Auriolem i  Bao-Dai, 
czyli w  przeciwieństwie do 
wszystkiego tego co postanowili 
na swym Kongresie, zgodzili się 
na wykluczenie Ho-Chi-Minh‘a 
z rokowań, co oznacza, że po­
noszą w  tym samym stopniu co 
mne partie rządowe odpowie­
dzialność za dalszą tak niespra 
wiedliwą wojnę przeciwko naro 
dowi viet-namskiemu. Projekl 
został przyjęty przez Zgroma' 
dzenie Narodowe 378 głosami 
przeciwko 193. Poza komunista 
mi, postępowymi republikana­
mi, przedstawicielami Afrykań 
skiego Zjednoczenia Demokra­
tycznego i kilkoma innymi, 
blok socjalistów, MRP, radyka 
łów i  większości RPF wypowie 
dział się przeciwko pokojowi w  
Viet-Namie.

Tak więc dzięki koalicji „soc 
jalistów" z  partiami mieszczań 
skimi —  „brudna wojna“ w  In 
dochinach r— będzie nadal kon 
tynuowana. • - •

Yictor Leduc

dniu 21 bm. odbyt fiię w  
jszawie zjazd redaktorów ,.Czy 
Łka* i PrasyK. Podczas na- 
[wygłosili (referaty -wicepre- 
f Zawadzki, min. Berman i 
(es Borejsza.
{koda, że ich przemówień nie 
li słuchać działacze społeczni 
serszym gronie. Jakże wiele 
one materiału do przemyśle-

w  wypowiedziach’ ludzi, wy 
ijących dziś w ielkie zadania 
aństwie, nade wszystko ude_ 
b? Uderzała w  nich głęboka 
p  o człowieka: o  jego jutro, 
ogacenie jego umysłu, o stwo 
le fcnu takich warunków by- 
I które w  życiu społecznym 
niłyby zeń jednostkę pożyte- 

zaś w  życiu osobistym — 
pstkę szczęśliwą.
(Wili na zieżdzie politycy * 
acze tej miary, że zatrzymy- 
e przez niołi trwogi na 
vaah jednostki, mogłoby u- 
eić za zwężenie zadań, któ_ 
służą. Okazuje się jednak, 

łprawa człowieka" jest pod- 
3wym założeniem ich pracy, 
wodzi w ięc w  niej humanizm 
najszlachetniejszym rozumie 

tego słowa.
lister Berman mówił o  po_ 
!, wykazując że każdy dzień 
i09i zdarzenia, wymagające 
la do nich stanowiska. 
Dzieli nas 40 dni — mówił 
Berman — od 1 maja. Win- 
| poświęcić je  pracy nad u- 
enlem pokoju. Takiej pra. 
&by tegoroczna manifestacja 

aj owa stała s>ę najpo- 
urządzanych dotych
łasza w o la  pokoju
z niej b nleananą do-

kazał na niewyczer- 
• energii, jakie posia. 
Tdy przejawiają ją  w

F d i e t n n  a k t u a l n u

Frontem do człowieka
walce 9  swe prawa do lepszego 
życia. Ich siły przerastają w  ne>_ 
szej dobie siły wsteczne, wrogie 
postępowi, wotaiości demokracji.

Śmiertelna nienawiść reakcji do> 
nowyh form ustrojowych, do zdo­
byczy świata pracy, do potężniej­
szego z  każdym dniem Związku 
Radzieckiego —  każe je j monto­
wać pakty atlantyckie, uzyskiwać 
dla nich błogosławieństwo Waty­
kanu, straszyć bombą atomową.

Odpowiedzią na te groźby jest 
wszędzie prężniejąca wola mas 
do zachowania pokoju. Koncen­
truje ona dzis>aj miliony robotni­
ków i  chłopów, miliony matek, 
miliony inteligencji pracującej, 
szybko przenikając również do 
sfer (mieszczańskich.

Wszystko to wytwarza teki stan 
rzeczy, że gdy w  państwach 
anglosaskich, będących terenem 
działania podżegaczy wojennych, 
powstają fermenty, wzrasta nie­
pokój o jutro, dojrzewają kryzy, 
sy gospodarcze i polityczne — ■« 
Zwiiązku Radzieckim i w  krajach 
demokracji ludowej trwa rados­
na praca dla szczęśliwego jutra. 
Wzmoże ją  jeszcze dojrzewająca 
obecnie konsolidacja polityczna 
wszystkich ludzi dobrej woli, 
tworzących lepsze jutro świata,

W  Polsce ta konsolidacja winna 
wyrazić się w  zacieśnianiu i po­
głębianiu sojuszu robotniczo, 
chłopskiego i sojuszu ludzi pe-rtii 
—  z  bezpartyjnymi. Busolą takiego 
zespolenia będzie u nas .patrio­
tyzm Imas. Miłość do kraju, głę­
bokie pragnienie dźwiganaa go z 
klęsk wojny i zabezpieczenia mu 
rozwoju — zdolne jest wytworzyć

szeroki nieskruszony front spo­
łeczny —  w  pracy o  naszą przy­
szłość i  vr walce o pokój.

Na tym polu — na polu jedno­
czenia patriotycznej myśli oby­
watelskiej —  ma szczególne zada 
nia do wypełnienia prasa czytel- 
nikowska.

*  •  *  

Wicepremier Zawadzki omówił 
zagadnienie stosunku Państwa do 
Kościoła — w  szczególności akcję 
rozpolitykowanego kleru. Był to 
komentarz do ostatniego oświad­
czenia Rządu w  tej sprawie, ko­
mentarz pełen umiaru,. spokoju i 
— podkreślmy to znowu - —  tro­
ski o sprawy kraju i  obywatela. 

Dodajmy tu od siebie:
Dla każdego myślącego Pola­

ka jest jasne, że na tym odcinku 
Państwo Ludowe wykazało wyjąt­
kowo wiele cierpliwości i wyro­
zumienia. Nikt się u ne® nie wtrą­
cał do spraw reHgii; nikt nie pod­
ważał .kultu wiary. Był nawet 
czas, kiedy nikt się nie antereso. 
wał działalno'•••:.£•. kleru.

C4ż to przyniosło? Święcenie 
ryngrafów band dywersyjnych w 
kościołach; ssnkcjoncwanie sło- 
wełm Bożym zbrodni przez fana­
tyków nienawiści; odprawianie ne 
bożeństw za pomyślność wy­
praw, które kosztowały życia lu 
dzkie i sieroctwo dzieci.

Naród w pocie czoła przywraca 
Polsce siły, odbudowując wsie 
miasta, dźwigając kulturę, zabez. 
pieczając swój byt; zaś rozpoli­
tykowany kler wznosząc przed 
naszym pochodem w  przyszłość 
bariery, łączy się z siłami de­

strukcji, gra na najniższych in­
stynktach, używając dla tych ce­
lów imienia Bożego —  ku zgor­
szeniu ludzi wierzących i całego 
patriotycznego społeczeństwa. Trz® 
baż było wreszcie postawić te 
sprawy na właściwej płaszczyźnie!

Byłoby błędem generalizowa­
nie podniesionych tu zarzutów. 
Kapłani z powołania głęboko bo 
leją nad opisanym stanem rze­
czy. Żyjemy jednak w  czasach, 
kiedy cierpliwym znoszeniem bo 
leści nie zepobiega się przestęp­
stwom.

Państwo ima obowiązek prze­
stać tolerować zło świętokradczo 
osłaniane kultem wiary. Bo pro 
testuje przeciwko temu nie tyl­
ko prawo: Protestuje przeciwko 
temu również (moralność publicz 
na, sumienie społeczne, i — to 
samo Słowo Boże.

Czy ostatnie oświadczenie Rżą 
du zmieni w  czymkolwiek sytua­
cję Kościoła w Polsce? Nie zmie 
ni na jotę. Zmieni jednak stan 
bezkarności wśród siewców niena 
wiści, powołanych do krzewienia 
dobrych uczuć w  duszach ludz­
kich.

Postępowanie rozpolitykowanego 
kleru grozi mu znalezieniem się 
z jego własnej wiriy poza naro. 
dcfai, poza jego trudem, poza co 
dziennymi jego troskami. Praw. 
dziwy sługa Boży myśli z  przera 
żeniem o nieodłącznych skutkach 
takiego postępowania.

Bo dziś po głośnych procesach 
w kraju, niepodobna już- bronić 
osoby duchownej jej powołaniem, 
Najmniej uświadomiony człowiek 
wie o  tym, że do zdobycia przez

duszpasterza szacunku potrzebne 
jest wypełnianie przezeń obowiąz 
ków w  myśl nauki Chrystuso­
wej. szczere głoszenie zasad tej 
nauki, współdziałanie z  narodem 

przezwyciężaniu jego trosk.
Taką pracą i  tak wypełnianymi 

obowiązkami zdobywali sobie on 
giś sławę i miłość narodu wybitni 
potocy kapłani. Ioh to stawiają za 
wzór badacze naszej przeszłości 
na posterunkach duszpasterzy.

A le na przestrzeni całych naszych 
dziejów nie ma; na szczęście,' 
wśród ludzi zasluigi —- ■instruktf, 
rów band terrorystycznych Q 
krzyżem w ręku.

Prezes Borejsza przetrawiają­
cy w  gmachu „C zy te ln ia ", po­
święcił swe wywody tforobkowi 
kulturalnemu Polski • nieposkro 
mionym imperialUÓS^cznym ape­
tytom stmeryka&kim w naszej 
dobie.

— Ruiny i zgliszcza na naszych 
ziemiach — oświadczył mówca — 
obudziły w  Ameryce nadzieje, że 
Polskę można kupić. Złudną jed 
nn-k okazała się pielęgnowana za 
oceanem wiarą w  potęgę dolara.

Polska w  dorobku ludzkości re 
prezentuje takie wartości, że mit 
o wieku Almeryki budzi w  nas 
jedynie — żywą wesołość. To 
co wyrosło z  ziemi polskiej i z 
krw i naszego narodu stanowi nie 
tylko naszą dumę. ale i praw­
dziwe skarby cywilizacyjne. Po­
służą one do powstania nowej, 
wspaniałej socjalistycznej kultu­
ry w  Polsce, wzbogacając jej zdo 
byczę nowymi osiągnięciami,

Do ich tworzenia potreebny 
jest pdkój. Pracują nad jego za­
chowaniem Związek Radziecki, 
kraje demokracji ludowej, masy 
ludu pracującego w e wszystkich 
państwach. Współdziałają z nimi 
twórcy kultury. Ich głos rozleg­
nie się wkrótce na Kongiesie Zwo 
lenników Pokoju w  Paryżu. W 
ich gronie anajdą się m. in. uda 
jąoy się z  naszą delegacją r^bot 
nicy polscy i  polscy chłopi. Wy­
rażą oni w  Imieniu naszego kraju 
wolę pokoju i gotowość jego o- 
brony z  wszystkimi ludźmi pra 
cy na kwiecie.

Dla podżegaczy wojennych mu 
szą być przygotowane kaftany 
beapiećzeńśtwa. Najtęższe ulmysly 
i najpłoanienniejsze serca ostrzega 
ją wariatów śniących o nowej 
wojnie — przed pohaiffiem. świata 
w  przepaść. Wszystkie ludy pra 
gną korzystać z owoców swej pra 
cy w  pokoju. Gdy będą widziały po 
trzebę czynnej jego Obrony, sta 
ną się niezawodnie mężnymi je  
go cibrońcami.

Polska wierzy w  pokój, pracu­
je na rzecz pokoju i będzie bro­
nić pokoju.

«  •  •

Myśli zawarte w  referatach wy 
głoszonych na zjeżdzle redeiktoi- 
rów były wymowną syntezą wy 
podków w  kraju i w  świeoie. O. 
świetliły one jasną i przejrzy­
stą koncepcją nasze życie i życi* 
innych państw.

Stały się one zatem nie tylk* 
reflektorem pozwalająpjin zołx 
czyć prawdę, ale 1 zachętą d* 
zdzierania masek obłudy, kryją 
cych —  w  Polsce i poza jej gra 
nicałmi — zibrcdnicze zakusy lud? 
bez sumienia i obozów afe^wła’ 
cych skrupułów. Bez wiglę^ 
na piastowane stanowiska ' * 
hesla, które głoszą.

Sta^isl^w Zlesnai
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Gdzie podziało się Plateiowo?
(| ©d specia ncqo «vs2anniLa »Slowa Polskiego*

ftteohe l& n y do Lubania z przy
Bemnym przeświadczeniem, ■., że
fenojdzlemy w okolicy o*>ś w ro- 
fcltoju osady Amazonek, w  któ­
re j ilf.ib.iety rządzą się same i tym 
TOdypię różnią się od swoich rnl_' 
fencsanyoh poprzedniczek, że itofbł  ̂
pa  rzecz mężczyzn to małe uśtęp 
febwo, ' którego nie przy*na\^eły 
({Aińiazioiniti. ftftąfeza rowanie> j&kie 
mas spotkało, było całkowite i 
fniażdżące.

S zk od a  p iękn e j nazwy...
fl (Przede wszystkim: Zniikło Pla 
[fcerowo, nazwa nadana w MWD ro 
I ku przez osadinioaki z Samodziel 
[{Sceggo O oh otn i czego Batalionu Ko 
| bieccgo I. Dywizji imienia Emi. 
liii Plater. Od tego czasu wieś 
jemieniła dwukrotnie nazwę, przy 
| czym ojcowie chrzestny to znaczy 
I (Komisja , Nazwamnictwa", która 
|6d swoich złych przyzwyczajeń 
powinna nazywać się raczej ko­
misją zmiennictwa, uważali za 
stosowne trzymać się wiernie nie 
cnleokiej nazwy Oberlinden 
iUnterlinden, a nie mogli się ty l 
ko zdecydować co do samej for 
cny; mianowicie Lipy Górne i 

! jDoiny, czy też Zalipie. Wreszcie 
i Rozstrzygnęli na korzyść tej o_ 
fcfcatńiej nezwy i tak już zostało.

Z pięknego Platerowa pozosta. 
ło tylko smętne .wspomnienie,., i. 
żal u ;bylyoh , towarzyszek , bronir 
•które ślą posly do Warszawy z 
prośby o  .przywrócenie .utraconej.

wtóoie,.kawalera lub takiego, któ 
ry się za kawalera podawał, po­
syłano do Platerowa, Kręcili się 
ci kandydaci na zalotników 
wśród stu niemal dziewcząt i nie 
wiadomo d te czego zostali przez 
nife nazwani , procesorami". Mło­
dzi cl ludzie okazali się z cza. 
sem dosikcnałjłrni „profesorami^ 
o czym świadczy w ya le pokaźna 

dzieci dochodząca dziś do 
stu trzydziestu. Na siedemdzie­
siąt ,ma.tek — to nieźle za trzy 
lata. Tylko cztery ,.dziewczynki14 
do dziś nie trafiły jeszcze na wła 
.śclwego mężczyznę — nieleda o- 
kazja dila kandydatów do stanu 
małżeńskiego.
' Mogę tu od razu dodać powołu 
jąc się na opinię jednego z  łmę- 
żów (nawiasem mówiąc bardzo 
ładnej i. miłej dwud&iestotrzy let­
niej Edwardy Strauto _ Żukow­
skiej z  plutonu moździerzy>, że 
„dziewczynki** 6ą żcnami bardzo 
zdyscyplinowanymi i miłylmi 
pożyciu domowym.

]% lt*  w e s o t o

0 nową taryfę 
Iramwniową

Ti Doir-edzialem  się, ■ że „to,. dniu . 1 
Kwietnia m a w ejść, to. życie  nowfi 
taryfa tramwajowa. Z e  sw ej stro­
n y  opracowałem specjalny projekt, 
doskonale nadający się na Prim a  
'Ąprills. Według m ego projektu  bi­
let zniżkowy w  cenie 5 złotych mo  
gą nabywać n iem ow lęta ,' 'udające  
tlę1 ‘ dó żłóbków, 1 ' o ' i l e " wykażą 
Się: l )  świadectwem ż ukończenia 
Kursu dla analfabetów, 2)  zaświad­
czeniem z miejsca pracy.

N iem owlęta niepracujące mają  
prawo do zniżki, o ile wykażą, że 
ich ojcow ie przebyw ają w  zamienię 
tych obozach pracy.

N iem ow lętom  karmionym flaszką 
przysługuje prawo do przejazdu  
tylko na liniach nocnych  ł  n a  li­
n iach dw ucyfrowych w  dni bez­
mięsne. , Niem owlęta przy piersiach 
mają prawo do. . trzech . dodatko­
w ych przejazdów w  porze obiadom 
w e j  -i podwieczorkowej, o  ile w y ­
każą, że nie posltfdają innego spo­
sobu potajem nego odżywiania się.

Wprowadza się te specjalne .ul- 
gow e przejazdy tramwajami noc­
nym i dla lunatyków. Karty dla lu 
statyków ważne są tylko w  noce  
)csiężycowe.
• Kontrolerzy biletów tramwajo­
w ych , motorniczowie i konduktorzy  
:m ają prawo do bezpłatnego prze­
jazdu tramwajami ti/tko w  tych, 
pMviivfljach> .w .-.k tó jych  jeżdżą.
• Reakcjoności, obciążeńi bagażem  
ideow ym , opłacają normalną tary - 
■fę, jak  za przew óz walizki.

Wprowadza się dalej zbiorowe  
karły  przejazdów —  po trzy bile­
t y  'dla trójkątów małżeńskich, pó  

r- fcztery dla partnerów bridżowych, 
po  pięć dla pięcioraczków kanadyj 
Skich.
•' Osoby odbywające kary więzien­
n e  -mają prawo do przejazdu wy-, 
łą czn ie ; ta towarzystwie strażnika 
W ięziennego. G R O T.

B . O F IC E R  P p L Ą T Y C Z N O -W Y C H O  
W A W C Y  B A O N U  K O BIEĆCtO  POR . 
S K R U T O W S Z A  f  M IG A Ł O W A , W Y  

C H O W U  JE -  D Z IS  ŚW EGO  
W A C U S IA

a drogiej Im nazwy — jak dotąd 
bezskutecznie. Nie dziwota więc, 
że także sekretarz Związku Bo­
jowników w Lubaniu, do którego 
zwróciliśmy się o informację, nie 
mógł nam nio powiedzieć o P e ­
terowie, bo nazwa ta istniała 
przed jego przyjściem, a więc 
p rzedfhistor ycanie.

Rozczarowanie Nr 2
P o ' tym pierwszym rozczarowa 

niu przyszło drugie. Do Gminnej- 
Rady Narodowej należą tylko 
dw ie osadnicaki' resztę Rady sta 
nowią (mężczyźni. Dlaczego? 
Czyżby kobiety, które umiały 
znieść trud wojny frontowej i 
doszły d o  stopni sierżantów*- pod 
poruczników ii porubzników» yniei 
umiały sprawować funkcji spo­
łecznych? Trudno na to odpowie 
dzieć. W  każdym razie wójtehni 
w  gminie są mężczyźni, wpraw­
dzie byli koledzy z  Baonu, jak 
np. cstaitni w ójt kapitan Stani­
sławski, były kwatermistrz Bao­
nu, ale nie one same które, były 
tu pierwsze 1 powinny były za­
chować wpływ  na życie swej gmi 
ny.

Świetlica gminna padła ofiarą 
B&żnw-Ó- .Włje&ftói #^?i#,7pię 
starały się o  je j remont. Biblio­
tekę mają dopiero od niedawna, 
gdy K U K  dał Sm siedemset ksią 
żek. W  Związku Bojowników 
gdzie ulmiały zachować wpływy 
1 prezesem Jest kobieta Stefania 
Lisowska zamężna MiohateSc, 
wszystko śpi,' choć młoda i ener 
giczna skarbniczka Zofia Apicio- 
|nek były sierżant i  szef 1 kom 
pan ii strzeleckiej Baonu sprawia 
wrażenie , dziewczynki*, która 
jdałąiby , sobie., śjytętnię.. re$§ na

tylko kobiecej.

D obrzy „p ro fe s o ro w ie "
Nie bądźmy jednak zbyt sro­

dzy i zajmijmy' się także dodat­
nimi ‘ stroriikmi' żyći^ ", dzł^wczyL 
nek“ . W  ten sposób nazywają, by 
łe towarzyszki broni same siebie 
i tak nazywają je  nawet właśni 
Imężowie. Był w  lecie 194)5 r. o . 
kres w  historii osadnictwa Dolne 
go Śląska, gdy każdego młodego 
zdemobilizowanego żołnierza, oczy

^Dziewczynki** posiadają silnie 
wyrobiony instynkt społeczny. Na 
wiadomość, że pewne osady żoł­
nierskie nie mają inwentarza, od 
dały dobrowolnie nadimior krów 
do inny oh powiatów Wspołrpina- 
ją z żywą sympatią wodza 1. A r 
ml generała broni Stanisława Po 
pławskiego, do którego dziś jesz 
cze udają się ze swymi żalami 1 
potrzebami. Osada cieszy, się też 
opieką byłego zastępcy dowódcy 
Baonu kpt. Ireny ,Szte.chelskiej 
przewodniczącej Zarządu Główne 
go Ligi Kobiet w  Warszawie, któ 
ra przestała swoim towarzyszkom 
broni i podkomendnym pięćdzie­
siąt wyprawek niemowlęcych. Na 

i  tomiaet . ostatni . dowódca Baonu 
płk. Lasoń;- który ■ osiedlił się po 
czą Okowo w Pieterowie „adezer 
terował'* i opuścił swoje towa­
rzyszki broni na stałe.

Na ogół nie spotkaliśmy ani je  
dnej z  b. Baonu Kobiecego nieza 
dowolonej ze swego obecnego lo 
su. Pewna ociężałość, która ogar

Błaha sprawa, ale wstyd!

Że w zględu na otwarcie konkurencyjnej Firm y 
na parterze

„ K O P I O R Y S ”
zakład wyświetlania planów i rysunków

we Wrocławiu, ul, Widok 2/4 
uwiadamiamy swych. P. Ti Klientów

jiż  prowadzi swój z iik ład  w dalszym  
y ciąąu  na. p ierw szym  p iętrze  2089

ja w o rzn ic k ie  K om . K o p a ln ie  W ę g la  S.A.
przypominają rejestrację akcji 1341

‘W  B a°k u  Hipotecznym, Kraków  R ynek 21

Pierwsze dziedko urocteiła na­
turalnie dfla dobrego przykładu, 
szarża ppoa\ Felicja Kużmłeka-, 
Stefaniakowa już w  grudniu 19-16 
roku, która przybyłydx> Plałero 
wa i ze swym mężelm i od tego 
czasu może poszczycić się naj­
większym przyrostem natural­
nym bo jest już matką trze oh có 
rek.

Z innych szarż jest by ły  oficer 
polityczno -  wychowawczy por. 
Janina Skrutowska -  Migałowa, 
matka rozikoszaiego jednorocznego 
Wacusła,

■"Ni ezado wolon y eh 
nie m a

Byłe towarzyszki broni wspomi 
na ją z żalem loóleżamiki' poległe 
w  obronie ojczyzny, a  więc Anie 
lę Krzywoń, która zginęła ~ia po 
sterunku w  czasie bitwy pod Le­
nino w  osiemnastej wiośnie ży­
cia i. pipor. Jankę poległą w  Waa* 
szawie. W  gminie mieszka też jed 
na z inwalidek Baonu Helena Fi 
gura raniona w  nogę.

Natana Klingbeila
ostatnio zamieszkałego w Ło­
dzi, a obecnie nieznanego z 
miejsca pobytu, wzywa Sąd 0- 
kręgowy we Wrocławiu, nl. Są­
dowa nr. 1 do zgłoszenia się w 
sprawie rozwodowej Ł. C. 158- 
49, wytoczonej przez jego żonę, 

2083

nęŁa byłe ochotniczki, pochodzi 
być może stąd że wzięły na sie­
bie w  swej wczesnej (młodości 
ciężar większy niż inne kobiety, 
a .przerastaiilący niejednokrotnie 
ich siły. Są za to wzorowymi żo 
nami, matkami i gospodyniami, 
uświadomionymi damok ratkami, 
co potwierdza ich wysoką war­
tość którą wykazały swym boha 
terskim porywem z  czasu wojny, 

Bronisław Winnicki.

.Prasa rumuńska 
o  nocie rządu polsk iego  

J o  Jugosławii

Bukareszt (PAP). Cała pra­
sa rumuńska zamieściła tekst 
noty rządu polskiego do rzą­
du jugosłowiańskiego w  spra 
wie zamknięcia Polskiego 
Biura Informacyjnego w Bel­
gradzie.

Dzienniki rumuńskie stwier 
dzają, że posunięcie rządu ju 
gosłowiańskiego jest jęszeże 
jednym dowodem akcji; pro­
wadzonej przez zdradziecką 
klikę Tita przeciwko krajom 
demokracji ludowej.

Ob. Kazimierz Miśko w cza­
sie pracy na stoczni jeszcze w 
czerwcu 1947 roku, jak pisze, 
przeziębił się i zachorował. Od 
tego czq!su choroba rozwijała 
się ęorąi bardziej, powodując 
ogólne psłabienie organizmii ch 
raz roappezęły się długie i bez­
skuteczne wędrówki po .leka­
rzach. ^Początkowo wszyscy* le 
karze dwmowi US nie rozpozna 
jąc chormby, dawali mu trzy­
dniowe zwrolnięoia z pracy. 
Prześwietleni^ nie wykazało 
również n iczego a raczej za­
szkodziły, niż p om yły  porady 
! sąsiadów ;

Po zbadaniu treści żoląafeł 
przypisano wreszcie lekarstwo, 
kfcóre zaczęło pomagać. Dalsze 
wizyty u zmieniających się le­
karzy oznaczały rozpoczynanie 
kuracji od nowa, to jest od 
tych trzech dni wolnego i t.d. 
Chory wpadł w silne rozdraż­
nienie nerwowe, tym bardziej, 
że praca na stoczni sprawiała 
mu coraz więcej trudności, . a 
do szkoły również nie mógł 
uczęszczać. Dwutygodniowy po 
byt w szpitalu również nie po­
lepszył stanu zdrowia. Dopiero 
bańki, postawibne przez~ życzli 
wą sąsiadkę, a nade wszystko 
kąpiele, pobierane w Miejskich 
Zakładach Kąpielowych (tym 
rame już nie na koszt Ubezpie- 
czalńi) . pozwoliły choremu 
szybko powracać do zdrowia.

Niestety, prywatne leczenie 
pochłonęło wszystkie zarobki 
ob. Miśka. Do pracy będzie 
mógł wrócić dopiero w maju. 
gdy przyjdzie do siebie... Po 
przestudiowaniu jego sprawy 

zwracamy się do Miejskich Za 
kładów Kąpielowych, aby umo 
żliwiły choremu bezpłatne 
korzystanie z kąpieli ii zabie­
gów leczniczych oraz do Stocz­
ni, :aby umożliwiła wypłatę 
części premii za remont pogłę­
bi arki Spueller, przy którym 
chory był zajęty. Zwolnienie 
z pracy nastąpiło pą zakończę 
niu robót remontowych, a 
przed wypłaceniem premii, któ 
ra choremu słusznie się na­
leży.

KTO ZNAJDZIE
„FOTOTECHNIKĘ"?

Ob. Heliński z Wrocławia po 
szukuję daremnie Dolnośląskiej 
Spółdzielni Pracy Fototech­
nika", która mieściła sięprzy 
ul. Fredry 1. Czytelnik nasz za 
niósł tam film do wywołania, 
otrzymując -wzamiąn kwit-. Po­
nieważ jednak firma miała się

R A D I O

Worki -  sienniki
taśmy do izolacji rur, ścierki do 
. p o d łó g . poleca najkorzystniej . 

„J U T A "
W rocław , Sw . Antoniego 12

K  88

^uwiadamiamy
f&o Biura Wrocławskich Zakła- 
! idów Ceramiki Czerwonej zosta 

t y  przeniesione z  ul. Sudeckiej 
J i i .  8 na ul. Kołłątaja, nr, 15.
V ’ K-1348

/Poszukujemy od zaraz 
kierowników do 

■ większych i średnich 
Zakł. Ceramicznych

^głoszenia: Dział Personalny
W7.Z.C.G., Wrocław, Kołłątaja 
Igr. 15. &  K-1349

l*ODZIĘKOWAIVIE 
panu prof. dr. .Czyżewskiemu, 
prof. dr. Falkiewiczowi, dr; 
Koniakowi,,^
‘wszystkim asysteniom .oraz 
siostrom - .szpitala*.. PCK. za tro 
skliwą bezinteresowną i szcze-* 
tą opiek^' ttier dłtlgo-
Wwalej r  d ę ^ lĄ  phoroby —■ tą 
(Jrogą s k ła ia ii jsęrdeczpe ..po­
dziękowanie/ wdzięczni —  

TYMOCZKOWIE 
K-1357 ' z Jawora

NASIONA w arzywne
kwiatowe,' rolne, gwa- 

^  t rantowane otaż pokarm 
W., dla ptalców i rybek — 

poleca ST. B A D U R A ,  
Wrocław, ul. Słodowa 
16, tel. 31-00 — Hurt. 
Rynek 4—Detal. K-1243

, Wy kroje i Wzory 
Nr 1? 

zawierają wykroje : 
Modnej, wiosennej sukni, dam­
skiego, raglanowego płaszcza; 
Sukienki dla 10-1 etniej dziew- 
ćźynki, zabawek' dla dziecij 
oraz wzory ozdobnych mono­

gramów, wyszyć itp. W-92

T W V

tvqodnika satyrycznego

26 M A R C A  1949 R. SO BO TA  
5,10 Sygnał 1 - pobudka młodzież. 

5,15 Strzeszcz w iadom . . por.. 5,20 
Konc. d la  Św iata P racy  6,00 Gimn. 
por. 6,10 Dzień. 6,30 M uz. 6,50 Pro- 
gram  dnia 6,55 M u l  7,00 W ladom  

: dzień. por. 7,25 M uz. 8(00 Skrót 
w iad. dzień, por; 8,05 o  amator­
skich ludowych zespołach teatral­
nych —  pog. 8,15 M uz, 8,30 „Dale.- 
ko . o d .. M osk w y" powtórzenie 8,55 
M uz. 9,15 Aud . Żw . Nauczycielstwa  
Polsk. 9,30 W szechnica ' ‘Radiowa  
9,50 Program  11,57 Sygnał czasu 
hejnał 12,04 W iadom . połud. 12,20 
Konc. -solistów 12,45 Aud . d la wsi 
14,30 Sport 14,35 A ud . muz. 14,50 
W iad. w rocł. 14,57 Inform . -Radio­
fonii Przewąd. 15,00 Inform . Polski 
Połudn. '15,15 Aktualia 15,25 Bkrany  
wrocl, 15,30. Aud. dla dzieci 16,00 
Dzień, popół 16,15 Reportaż dla  
młodz. 16,30 Aud . świetlicowa 16,45 
Przy  sobocie po robocie 17,45 
Dzień, popoł. 18,15 Knc. Lud. K ape­
li 18,45 Aud./ św ietlicowa Kom  
Centn Z w . Z aw . 19,00 W.ieczór M i­
ckiewicz. 19.30 Recital fortep. 20,00 
Dziennik wiece.. 20,50 „W yzwolenie  
Gdyni 1 G dańska" pog. 21,00 Konc. 
Krakowsk. Ork. .1 Chóru P.R. 21,45 
,Nie ten K ow a lsk i" humoreska 

22,10 M uz. tan. 23,00 Ost. w iad. 23,10 
M uz. tan. 23,50 Program  na Jutro 
24,00 HymiR,,

T a j e m n i c e  

k o m u n i k a c j i

M IĘ D Z Y P L A N E T A R N E J  I
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wyjaśnia 

T .  Un k i e  w i e *  

w  ostatnim numerze 

miesięcznika

P R O B L E M Y **

przenieść, polecono naszemii | 
Czytelnikowi zwrócić się za 
trzy dni po odbińr na ulicę O. 
lawską. Niestety, ani za trzy, i 
dni, ani za trzy tygodnie Czy* 
telnik nasz firmy pod oznacz# ’  
nym adresem nie znalazł. Kio ' 
było je] również na ul. Fredry, ■ 

Kto dopomoże naszemu Czy* ) 
telnikowi w Jego poszukiwa- . 
niach tajemniczej firmy „Foto i 
technika", względnie umożliwi < 
mu odebranie zdjęć, do których j 
przywiązywał wielką wagę? ]

ŚLADAMI ^  
NASZYCH LISTÓW 

Przed kilkoma dniami zamiei 
r5f,i)imy w „Słowie" list, zaty- 
tułov,r!inV H powinna
objąć dru^M- Autor listu P°M  
niósł zarzut, ^ obV l i  P0W1̂  
cie wrocławskim nle
mow<ał się drobiem. ^  .. _ M 

Od Referatu Rolnictwa fi} ^  : 
form Rolnych we Wrocław 
przy Starostwie Powiatowym x 
jące, , że ogólnópaństwowym% 
otrzymaliśmy pismo wyjaśnia+I 
planem akcji „H“ objęta zosta- 
ła w całym kraju również ho-i 
dowla drobiu. ■

W ramach tej- akcji —  w-f 
pierwszym kwartale b.r. wygtóJ 
powiatu wrocławskiego na raafl 
sowych zebraniach ludności refi 
feraty o podstawach racjonal«J 
nego i opłacalnego .chowu drgj 
biu. Ponadto zorganizowano 9 
zespołów współzawodnictwa^ 
sztucznego wychowu kurcząt, 
między innymi również w gro 
madzie Wojśzyce, skąd wyszła j 
do „Słowa“ skarga o zaniedbał * 
waniu ważnego odcinka hodo-fj 
wli kur.

W dniu 1 marca wezwanol 
wszystkie zarządy gminne dô  
nadesłania wykazów drobiu wi 
celu rozpoczęcia wiosennej alę 
cji szczepienia przeciw porao*# 
rowi drobiu. Zetszczepienie zal 
pobiega chorobie kury na cale . 
życie i  przeprowadzane 1 jest 
bezpłatnie. W  gromadach gi* 
ny Widawa zaszczepiono d . 
tychczas przeszło 6 tys. kur< 
Wykaz drobiu z gromady .Woĵ  
szyce, posiadającej 175 kyr, 
wpłynął dopiero w dniu 1? 
marca b.r.
: Trudności w szybkim prz^ 
prowadzaniu akcji szczepienia- 
powoduje brak dostatecznej ||6>̂ 
ści sił-fachowych i w tym celu 
organizuje się kursy gospodyń  ̂
wiejskich, aby przynajmniej 

3 gospodynie w gminie pw 
trafiły'Szczepić i racjonalnej 
hodować drób.

O t f p o i o f e t l c f  B S f i J i a S *  C g  i

Streptomycynę Merka Uph; 20 p
zgłoszenia = 2072

Wrocław, uL Stalina 15, Stefan Faliński (sklep)

Ob. E. S. .tt- Niestety, nie bę­
dziemy mogli skorzystać z opo­
wieści Pana. ~ Nie nadaje się 
ona dla naszego pisma.

„Chory, repatriant". —  Nie­
spokojne - i brutalne zachowy 
wanie się sąsiada z  wyższego 
piętra, szczególnie, jeśli w  do­
mu, są małe dzieci i  cienkie 
stropy, istotnie doprowadzić 
może człowieka do rozstroju 
nerwowego. Nie wystarczy tu 
jednak tylko nasz apel. Radzi­
my zJWTÓcić się do administra­
tora. domu z żądaniem, aby uci 
szył niesfornego sąsiada, a je­
śli i  to nie pomoże, wprost do 
M. 0. .

Ob. Wacowski prosi nas o 
pochwalenie czynu Komitetu 
Opieki Rodzicielskiej przy 
szkole powszechnej we wsi Mą 
kolno, poW. Ząbkowice Śląskie, 
który zorganizował zabawę ta­
neczna, dochód z niej prze­
znaczając całkowicie na izorga 
nizowanie -• świetlicy szkolnej 
oraz zakupienie odbiornika ra­
diowego. Organizatorami tej za 
bayy  byli ob. Edmund Wojcie­
chowski wraz z żoną, ob. Fran­
ciszek Czeladka, ob. Antoni 
Fryc oraz ob. Adela - Surma- 
czyńska. Dochód z zabawy —  
44,160 zł. Pozostałe zapasy z 
bufetu rozdano dzieciom szkol­
nym w  postaci 116 paczek.

GO BĘDZIE 
Z TĄ PORADNIĄ?

Ob. Cz. K. ze Starej Góry 
trzy miesiące temu interpelo­
wał nas, dlaczego zamknięto w 
Górze Śląskiej . Poradnię Prze­
ciwgruźliczą. N iestety,. pomi­
mo, iż natychmiast zamieści­
liśmy na ten temat artykuł, 
nikt nie odpowiedział- ani nam, 
ani nie zainteresował się spra­
wą zamkniętej Poradni.

„Z przykrością stwierdzam—  
pisze ob. Cz. K. —  ii apel ten 
nie odniósł pożądanego skntkn, 
gdyż Poradnia Przeciwgruźli­

cza nadal pozostaje nieczynna*# 
Nie otrzymaliśmy również źai'$ 
nego wyjaśnienia w  tej spra­
wie, aczkolwiek nważam, że 
jest ona dość poważna**.

Podzielamy zdanie ob. G il /] 
K. Sprawa- istotnie jest bardzo$| 
poważna i prosimy odnośnaa 
władze o jak najszybsze powiraft 
domienie, nas, co zamierzają û J| 
czynić" w  sprawie. Przychodna! 
W Górze Śląskiej.?

Ob. G. J. —  Jesteśmy listem® 
Waszym głęboko wzruszeni, mu -/ 
sicie- jednak zrozumieć, że 
wolno nam odstępować w  żadjji 
riym wypadku od zasady i ti? 
dzielać jakichś bliższych da* >■ 
nych o wiadomej Wam spra&jl 
wie. W Waszym położeniu rze^p 
czywiście trudno nam cokoWjj 
wiek radzić; możecie 'jedna® ’ 
być pewni ,że środek, do które Iw 
go przywiązujecie tak duże; naJ .. 
dzieje, nie może być je^żfcze uJ 
ważany za skuteczńe leKarstwft ̂ J 
Naszym jedynym celem i  zada* 
ńiem było zainteresować tą 
sprawą odpowiednie .władze i i 
świat lekarski —  i  zadanie swo||| 
je rzeczywiście wypełniliśmy,^# 
gdyż „wynalazkiem41 zajęły s ię^  
odpowiednie czynniki. Niewąt- 
pliwie przeprowadzą one szczeJ 
gółowe badania i kto wie, czy, ■. 
medycyna nie uzyska nowego*» 
skutecznego lekarstwa na gruźJ 
licę. N iem ożem y, jednak indy^-e 
widualnie uanOla’Ć;' ̂ .|Koh[iu rad,«|  
gdyż każde lekairstwó, i f̂eodpó- j j  
więdnio użyte, może być tru*. 
cizną.

Ob. ob. Duchniewska, Sobcza 
kowa (Poznań), Krukowska (Je* 
lenia Góra). —  Odpowiedź jak 
wyżej.

Dr, Jan Sołtys. —  Adresatka 
prosiła o nie wyjawianie niko* 
mu adresu. Radzimy zwrócić sił 
w  tej sprawie do Wojewódzkie-' 
go Wydziału Zdrowia w e W" c 
ławiu. '

Ob. 2ynkowska. N ie ma tu 
również kursów korespondenci 
nych ż  zakresu szkoły ogólno 
kształcącej.

Ż U K O W S C Y  O T R Z Y M A L I  K O N IA  O D  G E N . B R O N I  
S T . P O P Ł O W S K IE G O
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W e W rocławiu — derby
fla  całym D. Śląsku bój o punkty

W  niedzielą na boiskach Dolnego 
Śląska znów będzie rojtao 1 gw ar­
n i  A-klasowcy ruszają do* dro­
giej kolejki rozgrywek rundy w io­
sennej.

W  grupie pierwsze} odbędą się 
tylko dwa mecze: Gwardia KG , 
Dziewiarz Leg. i  Garbarnia -  Mie­
szko.
" w  pierwszym spotkaniu stawia­
my raczej na gwardzistów  z Ka­
miennej Góry, którzy posiadają a- 
tut własnego * boislca, na którym , 
nie łatwo się w ygryw a. Dziewiarz.! 
Jest osłabiony brakiem  swego naj­
lepszego zawodnika Fedlnar której 
go klub macierzysty zawiesił. Wszy  
stko w ięc wskazuje na to, że go­
spodarze tym razem zdobędą pler 
wsze punkty.
■ Mieszko wyjeżdża do Brzegu. W  
rundzie wiosennej Garbarn ia prze 
grała w ,  Wałbrzychu 1:2 po w yró ­
wnanej g rze  Pierwszy mecz gar­

barzy wykazał,, te  je j  zawodnicy  
przygotowali się do mistrzostw  
m ają niezłą kondycję. Mieszko ze­
szłej niedzieli pauzował t n ie m a­
my materiału porównawczego. W a l  
fca będzie b. zacięta 1 nie dotiwlM1 
byśmy się wcale, gdyby górnicy 
zostawili oba punkty w  Brzegu.

W  grupie drugiej znów dwa spot 
kania.

Górnik  —  Spó jn ia  Solidarność i 
Odra —  Związkowiec Jel. Góra.

Sfuzjow ane drużyny Ghsobrego 
t Victoril, tworzą jeden  silny kluł>. 
Górnik wyjeżdża do Bielawy, gdzie 
zmierzy się 'z Solidarnością, dawn. 
Wolność L ZKS. Obie drużyny swo 
Je pierwsze spotkania wygrały  t 
to dość przekonywująco. Bezpośred 
ni mecz wykaże, która z tych dr u- 
żyn Jest dziś lepsza; W  rundzie 
jesiennej Wolność przegrała z Ghre 
brym  1:2 po  dość burzliwym  prze 
biegu spotkania. Powtórzone zawo

Pierwszy dz°eń mistrzostw okręgu
•wyłoni! już c**ęśe półiinalistó**

’ Mistrzostwa rozpoczęły się od.i 
niemiłych „sensacji": „G órn ik" niej 
przysłał zawodników, a Zapłon. jęlę:| 
niogórskl wycofał swoich - bokse- 
xów. N ie  wchodzimy w  powody tej 
decyzji stwierdzając, że‘ był. to 
czyn niesportowy, dowodzący „klu | 
bikowego“ pieniactwa-.

Drugą niespodzianką było n ie - ; 
przybycie na. w agę Korbonia, rze­
komo z. powodu n-iezwolnienia g o . 
z  prąey. Piszemy rzekomo, albo- j 
wiem nie w yda je  się to- nam praw  
dopodobne, by  uniemożliwiono bok 
serowi prawa do w a lk i o mistrzo­
stwo.

• W alk i rozpoczęto punktualnie. J 
.Sta ły  one na ogół na niezłym po-
złomie, choć czołowi zawodnicy o- 
szczędzall się wyraźnie na półfina­
ły  i finały. 

f : Niespodzianek na ogól nie było.
' Zaliczyć do nich można jedynie  

pech Dwernickiego, który m ając 2 
' rundy wysoko w ygrane przerwał 

w alkę na skutek kontuzji' ręki. 
P Szkoda, bo Dwernicki by łby kandy 
- datem na finał z Symonowiczem  
? lub Kujawą.
•  Z  pozostałych zawodników bar- 
1 dzo dobrze bili się: Włodek, W alu -

ga, Kujawa, Szczepan.
N a  dobrym poziomie stała walka 

w  wadze średniej pomiędzy L itw i­
nem (Podch.) 1 Figlem (Brzeg Ro­
kita).

W Y N IK Ł  W A L K :
W aga  kogucia: K argo l (Gwardia) 

w ygra ł przez dyskwalifikację z 
W róblewskim  (Odra N. Sól).'

W . piórkowa: K u jaw a (Pol. Swld  
nlcay wygrał- z Dylakiem  (Ogni­
wo), Symonowlcz (Gwardia) z  Będ­
kowskim  (Atom), Pawiak: (Odra N. 
Sól) 2 Dwernickim  (Podehorążak)* 
1 Sobko (Związkowiec)* wygrał z. TJr 
banowiczem (Gwardia) przez k.o,

W  wadze lekkiej — W aluga poko 
n a ł przez k.o. Rożka (Odra N. Sól)* 
Kupisz (GwaTdia)- w ygra ł z  O lejn l-

• czakiem (Odra N. Sól), W łodek  
(Gwardia) z  Pękalskim (Ogniwo), 
Szczepan (Pafawag). z Śnie golą 
(W łókniarz).

W  • wadze półśredniej —  Kotaś 
(Ogniwo) w ygra ł z Jaroszem (Zwiąż 
kowlec), Bogucki (Ogniwo) z Smo­
czyńskim (Odra N . Sól), Telejko

(Polonia) z Kaletą (Odra N. Sól).
W  wadze średniej; —  Dziubiński 

(Pa t.) pokonał Kratocfiwila (Ogjni- 
wo), Jiankiewicz (Pai.) Strzeleckie­
go (Polonia), Janowiak (Polonia) 
Mańkowskiego (Budowl.), Domań­
ski (Gwardia) Gędzlsa (Włókniarz), 
Litwin (Podch.) Figla (Rokita), K a ­
czor (Faf.)i Filocha (A ZS ), Tuchanow  

ski (Ogniwo) Mina-jewa (A ZS ) i  O le  
siński zdobył pkf. vo:

W  wadze półciężkiej —  Urbano­
wicz (Gwardia)' pokonał Łopatyń­
skiego (Odra), Szteterlag (Budowl.) 
M alarza (Pai.),. i Zientara (Odra 
N. Sól) w ygra ł z  Dziurowiczem  
(AZS ).

Sędziował w  ringu: W róż z Poz­
nania.

D Z lS  Ć W IE R Ć FIN AŁY  

D ziś- o godz. 17-tej rozpoczną się  
ćw ierćfinałowe walki.

W  ringu ujrzym y * następujące 
pary:

Waga kogucia: Kargol (Gwardia)
■ Kurowski <Ogniwo)r Smaczyński 

(Ogniwo) —  Faska (Pafawag), Przy 
bylski. (Podchorążak) —  Kaflowsk] 
(Gwardia), Berliński (Gwardia) —  
Czajkowski (Pąfawag).

W aga lekka: Walttga (Ogniwo) — 
Kupisz (Gwardia), Szczepan (Pafa­
wag)! W łodek (Gwardia), Misz- 
czuk (Ogniwo) —  Popowski (Pafa­
wag), Liiskowski (Lustrzanka) —  Do 
iniec (Związkowiec).
Waga pólśredTiia: Frenezak (A.Z. 

S.) —  Sztolc „(Pafawag), Dominiak! 
(Górnik) —  Kroi (Atom), M aciejew­
ski (Atom ) —  Kotaś (Ogniwo), Bo-! 
gucki (Ogniwo) —  TeJejko (Polonia) 

W aga średnia: Dudyńskii (Pafa­
wag) —  Olesiński (Polonia), Jankie­
w icz (Pafawag) —  Janowiak (Po­
lonia); Domański (Gwardia) —  Lit­
win {Podchorążak)^ Kaczor (Pafa­
wag) — Kochanowski (Ogniwo).

Waga półciężka: K rupiński (Pafa­
w ag) —  Urbanowicz (Gwardia), B ra  
neckl (Gwardia) —  Serwa (Polonia), 
Smyk (Pafaw ag) —  Wierpsza (AZS ), 
Szeterlog (Bud.) — Zientara (Odra 
N ow a  Sól).

Waga ciężka: Ligocki (Polonia) — 
Pajdowski (Pafawag), Romanow  
(Lustrzanka) — Klimeckl (Gwardia)' 
Skibiak (Odra N . Sól) —  Kopczyń. 
Szteterlag (Bud.) — Zientara (Odra* 
towiec) — v.o.

dy dały ten sam wynik po wyrów- 
i nań e j grze.

M eca będżfe w ięc bardzo trudny 
do prowadzenia* ale za to bardzo 
ciekawy. O Ile Mańczyk powrócił 
ju t  całkowicie do zdrow ia F zagra 
w  niedzielę Jesteśmy skłonni przy  
puszczać, że drużyna bielawska 
nie jest bez szans.

Odra W r. gra pierwszy mecz we  
W rocław iu ze zw iązkowcem  J. G. 
(OM  TU R ). Przew idu jem y zwycię­
stwo' gospodarzy.

W  grupie trzeciej, grając
Związkowiec Wr. —  Ogniwo, Len  

—Bielawlanka i  Nysa  —  Cukrow ­
nika

M ecz wrocławski ściągnie niewąt­
p liw ie rekordową ilość w idzów na 
boisko AZS , bo oprócz punktów  
mistrzowskich,, które s% L Jednym 
li_ drugim  bąrdzo potrzebne, roze­
gra się walka o moralny tytuł m i­
strza W rocławia.

W  jak ich  składach drużyny w y ­
stąpią,. nie wiem y w  tej chwili, w 
każdym bądź razie trudno jest 
przewidzieć wyniki;

Atakt obu  drużyn wydają, się być  
równe. Ogniwo posiada' lepszą po­
moc l. obronę, a le  w  „świątyni?* 
Związkowca znajdzie się  lepszy 
bramkarz. O zwycięstwie zadecy­
d u je  to, która z drużyn będzie le- 
j )ie j dysponowana w  tym dnliŁ

Len wałbrzyskf gości u  siebie  
Biela wian kę. Przew idujem y zwy­
cięstwo W łókniarzy, tak samo. Jak 
zdobycie dwóch punktów przez Ny  
sę na Cukrowniku, ft),. . ,

WRN — przyjaciel sportu dolnośląskiego
ofiarowuje poparcie moralne i pon oć

Sport ć< Inośląski zdawali 
wczoraj) sprawozdania ze swej 

j działalności przed radą dla 
Spraw KF i Sportu przy W oj 
Radzie Narodowej.

Wczorajsze zebranie, które od' 
bywało się pod przewodnie 
twem ob. Goldberga i  przy 
obecności delegata Rady Spor­
towej' PZPR ob. Długosza, prze 
wodnlczącego ZMP ob. Karsta, 
p. o., dyr. WUKF prof. Saymań. 
skiego, oraz przedstawicieli nie 
!omal wszystkich okręgowych 
związków sportowych, rozpa­
trzyło szereg najżywotniejszych 
problemów związanych z  urna- 
sowientfem spfrrtu, jz uporządko 
waniem zagadnień organizacyj­
nych1 i  szkoleniowych*.

Sportowi dolnośląskiemu przy 
byt wczoraj nieocenionej wagi1 
sojusznik i opiekun. Sojusznik 
ten jest tym ważniejszy, że 
oprócz autorytetu, ma moc na­
kazywania natychmiastowego 
usunięcia wszystkiego zła.

Szczególnie słabsze finansom 
wo związki sportowe znalazły 
oparcie, bez którego dotychczas 
pracowały.

NOWY CEL SPORTU — 
POPULARYZACJA

Przewodniczący zebrania pod 
kreślił jeszcze raz wagę jaką 
należy przykładać do WUKF. 
Wydaje się; n«im ,że na skutek 
wczorajszych dyskusji i  wypo­
wiedzi wielu działaczy sporto-. 
wych, nastanie okres ścisłej 
współpracy wszystkich związ­
ków okręgowych z koordynują­
cym wszystkie poczynania na te 
renie naszego okręgu WUKF, 
że nadejdą z Urzędu wyraźne 
dyrektywy usprawniające wysil 
ki idące' w kierunku zaiaitereso 
wania sportem olbrzymich mas

młodzieży robotnioej I w iej­
skiej.

Na temat dotychczasowych o- 
sfągniięć na tyra. polu przema­
wiaj! obi Blicharski (Zw. Koj ar 
!9fciX pref. Strzelecki (lekkoatle 
tyka), ob. Karger (tenis stolo- 
! wy),, ob. Wikrack (boks),. redi. 
Ostańkowicz (szerm-ierka) i. Ty- 
mowicz (narciarstwo).

Dużą wagę przywiązano przede 
wszystkim do zagadnienia usp<i 
Iccznicnia organizacji i  klubów 
sportowych. Słusznie podkreśl© 
no wielkie zadanie spoczywają­
ce na prasie sportowej, której, 
praca winna się różn:ć zasadni 
czo od ściśle sprawozdawczej 
pracy dziennikarzy przedwojiert 
nych1.

Na temat udostępnienia inwe 
Jstycjr sportowych f. przydziału 
sprzętu mówił bardżo obszernie 
pierwszy referent konferencja 
Ob. Gcldberg, w  imieniu WTJKF 
prof. Szymańskie

APEL DO WUKF
Uczestnicy zebrania postano­

wili wezwać WUKF by najpóź 
nieydo din. 5.4 br. przeprowadził 
rozmowy z  przedstawicielami 
wszystkich związków spwto- 
wyeh na temat projektów' ich 
pracy propagandowej, wśród! 
mas młodzieżowych.

Wezwać wszystkich zebra 
nych przedstawiciel! sportu dó 
nmasowienia dziedzn w  opar­
ciu- p ich- Związki szczególnie 
wśród młodzieży wrejsUej (po­
przez wszystkie dbSfępne" im 
środki).

Doprowadzić poprzez WU 
KF do rejestracji wszystkich: 
inwestycji i  sprzęta sportowe­
go-, który powinien być dóstęp- 
ny dla wszystkich chcących u- 
prawia* sportL 

Zarejestrować wszystkich in­
struktorów i działaczy sporto­
wych, nżeby można było plan® 
wo rozdzielić fm pracę nad u. 
dostępnieniem dooFodznjsfc** 
sportu, jak najszerszymi war­
stwom społeczeństwa. $

Zwrócić uwagę na- słabe finan­
sowo Związki lekkoatlety czne„ 
gier fiportowyds, szermierki 1 
gimnastyki;

Wezwać Ubezpieczamy Spo­
łeczną do zorganizowania spec­
jalnej opieki nad mlodz:#żą 
sportową (lekarze sportowi);

Na marginesie tego. sprawa**' 
dania trzeba szczerze napiętno­
wać niedopuszczalną- ńicobec- 
ność niektórych zaproszonych 
na konferencję przedstawicieli 
świata sportowego, wobec któ­
rych postanowiono' zastosować 
rygor ustawowy. (Ost.)

Górny Śląsk —  Dolny Śłfgsk
w tenisie s (o low ;m

Ob eony na półfinałowych roz­
grywkach o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w Sosnowcu — ob. 
Kuszunierskt, zakontraktował na 
dzień 9 i 10 kwietnia- br. między- 
kregowe spotkanie w tenisie sto­
łowym ■ pctnaiędzy Gómym a Dol­
nym Śląskiem. W pierwszym dniu 
zawody odbędą się pod firmą

Górny i Dolny Śląsk, w  drugim 
dniu: Katowice — WrodSaw. 

Ze względu na wyrównamy po­
ziom obu okręgów, zawody zapo­
wiadają się bardzo ciekawie. 

Będzie to oficjalne zakończenie 
sezonu ptag-pongowego we Wroo 
iaw-iu.

Z  ż y c i a  BMOZPIU
O  W G iD  na swym ostatnim po-1  Jako juniorzy uważane sq 
'.ećbzeniu zweryfikował zawody J niki; 1930,. 1931, 1932 t  1933.siedzeń

Garbarnia —  Brzeg< „Gwardia1 
Kam  Góra, jako obustronny v„ o. 
za udział niezgłoszonych zawodni­
ków: w  „Garbam i”  —  Biernat Ma­
rian (niepotwierdzony, przez P Z P N ) 
w  „Gw ardii —  Rasek, Mielczarek i 
Panek.o Wyznaczono termin dogrywki 
przerwanego meczu „ Związkowiec“  
W r. ,,Letu“  Wał. (25 m in.) na 
dzień. 7. 4. 49 r . w e Wrocławiu przy  
wspólnej, kasfe.o Zaległe rozgrywki klasy „ A "  
z dnia 13. 3Ł br. wyznaczono na 
dzień 21. 4. br.

Gwardia Kam. Góra, —  ,,Gwar­
dia"  Wr., „Ogniw o-" —  Bielazcian- 
ka” , r,Łen“  Wał. —  p io n ie r " ,  d 
na dzień 2$. 4. br. „Związkowiec" 
Wr. — „Nysa” Kłodzko.

_ Q  W G iD  D O Z P N  wzywa Wszyst­
kie K luby klasy P a ń s tw k l.  „ A " ,  B  
i C, aby w  terminie do dnia 20. 4. 
49 r. zgłosiły drużyny juniorów do 
mistrzostw,

Każdy K lub może zgłosić dowol­
ną ilość drużyn.

roez-

Q  U  karano- klub „Julia" Biały 
Kamień- ffriywną. 4.000 zł za niesta­
wienie s%  rezerw  do  zawodów w  
dniu 20. br.

1 O G ŁO S ZE N IA  DROBNI? |
HANDLOWE

„ELE O N O R A" W ytwórnia Kapelu­
szy Damskich poleca berety, ka­
pelusze, najnowsze fasony, ceny  
przystępne*. Poznań* Strusia* 
tell 76-75. K  1263

OŁET kokosowy zjałczaty 5(T- kg- 'źai 
kupimy. Przesłać próbą A .  Koz­
łowski', Łódź, Piotrkowska 171’, 
itefon 210-59. K 1351

M O TO CYK L N S U  350 sprzedam. 
Złote Koło 1S parter. 2055

SPRZED AM  lodówkę elektryczną. 
Stalina 16. 2074

Z  PO W O D U  choroby odstąpię sklep 
z towarem  We W rocław iu  dobry  
punkt handlowy. Zgłoszenia „Sło­
wo Polskie"' pod „Branża. Techni­
czna"", ' 20.76

PO S IA D A M  gotówkę przystąpię do 
Ispółki do istniejącego ju ż  przedsię 
jbiorstwai. Branża- obojętna. Zgłoszę 
nia- kierować ped „Wspólnik** 
„Słowa Polskiego". 2085

1  ZGUBY -  KRADZIEŻE

Z G U B IO N O  dowód własności piaw 
jnlna L. dz. m/5716/47 —  Rozenman 
Ghana — Bielawa. 2005

ZG UBIO N O ' kartę; rejestracyjną- 
R K U  w ydaną W rocław na nazwisko 
K aw ała Stanisław._________________2037

Z G U B IO N O  legitymację ZM P, od- 
leinek zameldowania, dowód re je­
str ao’ji nazwisko SłopeckL Tadeusz.

K  1353.

Z G U B IO N O  Tymczasowe Zaświad­
czenie Obywatelstwa N r. 36903, w y ­
dane przez Starostwo Powiatowe, 
^Strzelce Opolskie, na nazwisko. Hen 
ke$ Jan, W rocław , J. Kasprowicza, 
nr 26 K  1357

U N IE W A Ż N IA M  odcinek zameldo­
wania na nazwisko Wittych, An- 
drzej Bogdan Jawor. K135t

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną  
R K U  w ydaną Trzebnica. K las M i­
chał gmina Brzeg Doftiy pow. W o­
łó w _______________ 2078-
ZG U B IO N O  dowód< zarejsteowania 
—  w ydał Urząd Zatrudnienia W ro ­
cław, na nazwisko Szczerba W la -  
dysfaw. ______    ̂ .2079

Z G U B IO N O  odcinek rejestracji 
wojskowej 1 dowód1 tożsamości; w y  
dano> gmina Malczyce. Dojhdo M i- 
chał W tocław . 1 2081

Z G U B IO N O  kartę R K U  Rzeszów na 
nazwisko Kiełbowiez Michał. 20fltf 
SPR ZED AM  okazyjnie pianino czar 
ne dobrej marki. A. Próchn'ka' 166 
m. r. _____________  2087

Z G U B IO N O  kartę R K U  Sokółka na 
nazwisko Sankowsfci Wiktor, .W ro - - 
c ław  Krzywoustego 174. ,tr 2091

U C Z C IW Y  znalazca- teczki i  jed­
nym butem damskim w  faa& w aju  
,0"  proszony jest o zwrot >.x wy­
nagrodzeniem. Sienkiewicza' '■'106/5.
   ,c 2080'
U N IE W A Ż N IA M  skradzioną ̂ ksią­
żeczkę wojskową w yd an a*firz ez

W acław. .2073

y  .PO SAD  PO SZO KO JĄ. |

EK SPED IEN T  branży papierniczej 
1 tekstylnej poszukuje pracy., ewen 
tualnie fizycznej. W!ęcko*.vskiego 
26/5.___________________________________ 2084

B Y Ł Y  inspektor rolny r  po­
szukuje odpowiedniej pracv O fer­
ty pod „inspektor**.' |v 2054.

PIE LĘ G N IA R K I do dwojga dzieei 
poszukuję. Warunki: dobre Firma 
Brykner, Stalina' 45-. 2026

L LOKALE
t^BSZK i^ łfA^ca iftzienką poszuku­
ję* biln:^* Zgłoszeń* a pod ..Krzyki**.

2057

ST U D E N T K A  stomatologii szu) 
meblowanego pokoju Oferty 
w o“ pod „Dentystka^".

Z G U B IO N O  kartę rejestracyjną. 
RK U wydaną Gorlice, nazwisko. 
.Sikora W ładysław . 2075
Z G U B IO N O  kartą rejestracyjną  
R K U  wydana W rocław , kartę re­
patriacyjną wydaną w  W arszawie 
na- nazwisko Kurczewski Bronisław, 
W rocław  W . Witosa 23. 2077

R Ó Ż N E

M EBLE, maszyny do szycia, lodów 
kl. elektryczne, kupno, sprzedaż. 
Skład mebli. Świętego Wincentego 
59 K  1339

M EBLE, pianina, najtaniei kupisz, 
najkorzystniej sprzedasz. Stal5na 131 * 
sklep. 207*

P o  ucieczce z  więzienia w  Olsz tynie Stanisław Carewicz przedo­
staje się do Kowna, gdzie zdaje raport przed dowódcą jako kurier 
N r 13". Okazuje się jednak, że Darewicz n ic przywiózł żadnego szy­
fru  z  Francji t dlatego relacje Jego spotykają się % nieufnością. Ma­
rzenie Darewicza o  przedostaniu się do kraju  i  zobaczeniu się z  Żoną 
I dzieckiem zawiodły.

■— Zabraniam panu także pokazywania się w  Warsza­
w ę . Żonie może pan. przekazać list przeze mnie — to 
wszystko. Zresztą —  damy jej znać. Zabraniam także 
panu wstępowania do organizacji. Jest pan na razie dla 
nas...

—  Trędowaty!" —  wybuchł w  Darewiczu bunt.
—  Jeśli pan chce, to istotnie... coś w  tym rodzaju —  

przyznał dowódca twardo.
Rozejrzał się. Ludzie wstali.
—  Radzę dobrze. Zapomnimy o panu, jeśli pan nie bę 

1 dzie nam przypominał o sobie —  to był^s ostatnie słowa, 
\ które Darewicz usłyszał. Siedział nawet nie patrząc w  stro- 
\nę, w  której znikli: tajemniczy dowódca i jego przyboczni 
Kołnierze. Polska Podziemna nie przyjęła powracającego.

—  Przez guzik! Omal nie kula w  łeb przez pusty gu- 
tik! — zdumiał się i  niemal rozpłakał Darewicz.

Pozostał teraz sam, bardziej samotny niż którykol­

wiek z  Polaków. Nie należał do żadnego oddziału i  nae 
mógł wejść do krajowej; organizacji. Z niezrozumiałych- 
powodów zagrożono mu konsekwencjami za próbę prze­
darcia się do Warszawy i  połączenia: z żoną. Nie chciano 
go nigdzie, nie zdecydowano się nawet pozbawić go życia 
ani darować mu choćby jeden dzień uznania i  szczęścia za 
dobrze wykonany oobwiązek kuriera. Wystrzelili go z  da­
lekiego Paryża db Ojczyzny, ale —  nim doleciał — coś się 
zmieniło tak dziwnie i tak strasznie, że kraj przestał być 
ojczyzną...

Przeżycie Darewicza było zbyt ciężkie, aby można je 
było znieść. Któż, znający prostotę jego serca, zdziwiłby 
się stanowi ducha, w którym ruszył przed siebie nawet nie 
pożegnawszy gościnnych staruszków, właścicieli białego 
dworku... Cóż mu było po przyjaciołach choćby najlepi- 
szych, jeśli nie mógł im wypowiedzieć słowa skargi?

Szaleńcze myśli krzyżowały się W głowie Darewicza, 
kiedy szećlł przed siebie nie dbając ani o kierunek, ani 
o sens dalsze! drogi Uciekał od celu, do którego dążył, od 
miejsca swej półśmierci cywilnej, od tych drzew nawet, 
które stały się świadkiem jego upokorzenia, porażki

i  śmieszności. N ie chciał być w  szeregach, teraz lania go nie
pragnęła. - ■ ' .

Później, kiedy dojrzał jut do znoszenia klęsk i cier­
pień, usłyszał od kogoś niezwykle doświadczonego, że zstą­
pienie z prostej - drogi żołnierskiej na tory tajnych działań 
wojskowych zawsze połączone jest ze szczególnym ty ą>.-- 
Meni r . . . . '

 Żołnierz żołnierzowi ufa zawsze, człowiek człowie­
kowi rzadziej, ale konspirator konspiratorowi nigdy 
brzmiała ta maksyma, wypracowana w latach więzien­
nych, obozowych, cierpiętniczych.

ROZDZIAŁ DZIEW IĄTY 
Porucznik Dulak, jako oficer czwartego pułku, powi­

nien był według wszelkich prawideł odbyć krótką i krwa 
wą kampanię w  Alzacji, po czym przejść z całą 2-gą dy­
wizją strzelców na internowanie w Szwajcarii. Jednakże 
tuż przed odesłaniem dywizji do Alzacji okazało się, ze 
trzeba przyśpieszyć powrót do pułku artylerzystów prze- - 
ciwpancemych, którzy odbywali specjalne przeszkolenie 
w obozie Granville, na zachodnim wybrzeżu Normandii* 
a więc niezbyt daleko od Rennes i  ośrodka Coetquidan. 
Ponieważ wiadome było w  sztabie, że porucznik ma ja­
kieś ważne sprawy do załatwienia właśnie w  Coetąuidan, 
wię,e — jak to bywa często •— połączono te dwie sprawy 
i  po artylerzystów wyruszył Dulak.

Drobne sprawy szczególniej podczas wojny urastają 
w  skutki niespodziewane. Jadąc z niecierpliwą nadzieją, 
że w  Coetąuidan zastanie - już sprowadzonego z Anglii 
Walusia, Dulak wiele obiecywał sobie po tym spotkaniu 
ze zdradzieckim bratem przyrodnim, a nie przypuszczał, 
że do dywizji już nigdy nie powróci.

—  Dam mu w mordę tylko raz —  za tę szramę —  ‘ 
postanawiał w  sprawie Walusia — a potem pogadam z  
nim po swojemu. Jeśli przeprosi i podda ̂ się, to wezmę 
go na front, a tam dopilnuję już dokładnie, żeby zrobić 
z niego żołnierza... A  jeśli będzie hardy, to...

(d. ę. a.1!

W K a t o w i c a c h  
i w Świdnicy

W najbliższą niedzielę sporto 
wą płłkarstwo dolnośląskie wali 
czyć będzie o punkty ligowe na 
dwóch frontach.

Pafawag wyjeżdża na gorący 
teren katowieki, gdzie spotka 
Się; z. Baildonem, który wygrab 
tydzień, temu 2:0 z Polonią 
świdnicką.

Swidniczanie goszczą u siebie 
Górnika z Radlina i  naszym 
zdaniem powinni wpisać do 
swojej" ewidencji 2 punkty.

W  grupie południowej grają 
-poza tym Chełmek — Naprzód1, 
iskra—Polonia Przemyśl i  Gwar 
dia Kielce —  Tarnovia.

Z G U B IO N O  kśjrt^ ttyStraeyjną IWtU 
Częstochowa;, karfif *  rozpózn 
C odcinek zameldowania na nazwi­
sko Zimnica Franciszek, Legnicav 
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W  okresie akcji samowystar 
palności najmniejszy kawałek 
łiemi powinien być zasiany i 
kiprawiony. Tymczasem Ze stro 
poy działkowców dochodzą' nas 
Hkargi; że nie zawsze mogą ko 
pzystać z ogródków. Oto co pi- 
kze nam jedna z Czytelni­
czek:
i „W  roku 1945 skopaliśmy so 
Ijbie kawałek ziemi, nie podob- 
tt&ej do ogrodn, leje i doły po 
Rombach. Zrobiliśmy ładną i 
(czystą działkę, czyli ogródek 
(warzywny (bez drzew owoco- 
jwych) a jest tego około 200 —  
250 m. Na ten rok chciałam 

jiebie skopać jeszcze kawałe- 
iCzek, który leży w sąsiedztwie 
(bezużytecznie zarośnięty ziel­
skiem i, niestety, nie wolno. 
iPan administrator nie pozwa­
la, twierdzi, że wyszło takie 
rozporządzenie. Nie wolno 
totięć ogródków w dwóch miej- 

: Kcach. Niech leży odłogiem,
5 ale nie wolno. Przy ul. Pięk- 
\Kiej są liczne połacie ziemi, ale 
■ Ich. nie wolno ruszać", 
j Śpieszę zapewnić naszą Gzy 
* Jtelniczkę, że prawdopodobnie 
' gaszlo jakieś nieporozumienie.

O ile nam wiadomo, to Zarząd 
; 'Kieruchomości Miejskich nie 
. stawia przeszkód w uprawianiu 
; dwóch czy nawet trzech ogród 
. ków dziajkęwych, jeżeli nie ma 
' tna nie innych kdtfdftfatów. 
| Każdy ma prawo do jednej 

działki, gdy jednakże działki 
są wolne, każdy wrocławianin 

. może starać się o dodatkowe za 
' normalną opłatą. Należy więc 

sprawę szybko załatwić albo^w 
3&&arsystwie Ogródków—JDziaŁ 
kowych (Plac' Solfiy) W
Zarządzie Nieruchomości Miej­
skich (ni" Sukiennice — Rynek) 

Żaden ogródek działkowy 
sile powinien stać ugorem.

TUWICZ

PrzeaslitwicSeie ludności Wrocławia mów’u:

Wie. walczymy z religią
lec* z wrogami ludu

Wczoraj odbyło się w  wiel­
kiej sali Komitetu Miejskiego 
Polskiej Zjedriocżtinej' Partii Ro 
botniczej zebranie, ’o którym 
można powiedzieć, że repreżen 
towato ludność Wroęławia. 
Pr6ćzvt>artii politycznych i  orga 
nizacji młodzieży, Wzięli w  nim 
udział przedstawiciele instytucji 
społecznych, a wśród nich wielu 
bezpartyjnych.

Sekretarz Miejsk. Kom. PZPR 
ob. Gieraga, zaprosił na prze­
wodniczącego posła Str. Demo 
kratycznego, Adamówskiego. 
Do prezydium weszli m. inn. 
sekretarz Woj. Kom. PZPR Ma 
twin, prezes Str. Dem. mgr. M. 
Bogusławski, prezes Str. Ludo­
wego, ARadziński, sekretarz Wo 
»jewódźkiegQ Komitetu Str. Pr a: 
cy,'* Niżyński, przedstawiciel OKr 
ZZ Kramarz.

Zebranie zajęło się zagadnie­
niem stosunku Państwa do Ko­
ścioła w  związku z oświadcze­
niem Rządu Polskiego.

Referat zasadniczy wygłosił 
sekretarz . P Z P Ę ,,, £££3 g?., JPp 
'nim'zabrałem * 'głos* ̂ wielu. 
ców: Varanka (Str. Dem.), Ryn 
kiewicz (Str. Lud.), Niżyński 
(Str. Pracy), Radliński (koleją 
rze), Brzezińska (nauczyciel­
stwo), Kubica (Pafawag), prezes

Sądu Apelacyjnego — Bogu­
sławski (Str. Dem.), Popowicz 
(6tr. Pracy), Dąbrowski (Pafa­
wag). Pod adresem hierarchii 
kościoła katolickiego i  poszcze­
gólnych przedstawicieli ducho- 
.WieństWa, padło wiele zarzu­
tów, sporo nie błahych, wiele 
nawet ciężkich, ale rzecz charak 
tery styczna: Kościół, jako insty 
tucja nie był atakowany, wie­
rzenia religijne nie były zacze 
pione, praktyki religijne choć­
by .w, najmniejszym stopniu 
krytykowane.

Ten charakter zebrania odzw ler 
cledla rezolucja. Zebran i wyrażają  
w  nie] poparcie dla stanowiska Rzą 
du  wobec Kościoł£, '1 zwracają uwa  
gę na boleść z jaką Ziem ie Odzy­
skane patrzą na nlezałatwloną dotąd 
sprawą Obsadzenia' biskupstw przez 
W atykan. BiskUp w rocławski obec  
nie działa W Niemczech, a m y na

miejscu mamy tylko „admlnlstrato  
ra apostolskiego"

Rezolucja podkreśla, że nie tylko 
swobody Kościoła, ale nawet- jego  
przyw ileje nie są uszczuplane, a 
mimo to część k leru szerzy pogło­
ski o rzekomym zagrożeniu reli- 
g ll katolickiej w  Polsce, opowiada 
z ambon kłamstwa o zamiarze znie 
sienią przez Rząd nauczania rellgll 
w  szkołach. Zdarzały  się też w y ­
padki, że katecheci w  szkołach sta 
ra ll się na lekcjach nastawić m ło­
dzież w rogo  do Rządu polskiego.

Odezwa potępia zaohowanle się 
niektótych księży, takich, jak  Je- 
rzy Rumak, który w  liceum przy  
ulicy Bossak Haukego zrywał od­
znaki organizacji młodzieżowych, 
jak  ks. Smutek, który w  szkole 
nr 43 zbierał podpisy pod petycję 
dziękczynną dla U SA , jak  ks. An - 
czarskl, który znęcał się nad dzieć­
m i za to, że„ Ich rodzice są dzia­
łaczami politycznymi L społeczny-'

ml, jak  dziekan W ilczewski 1 ks. 
Jerzy Thomą, którzy nawoływali 
do zdejmowania ze ścian portretów  
dostojników państwowych, jak  
wreszcie proboszcz kościoła św. Do 
roty —  Grzędziel, który z  ramienia 
hitlerowców nauczał w  Seminarium  
w e W rocław iu 1, mimo oburzenia 
wiernych, utrzymuje się nadal na  
probostwie.

Lud  W rocław ia potrafi znaleźć 
środki, by  zmusić reakcyjną część 
księży do zaniechania niszczyciel­
skiej akcji politycznej.

I-szy  sekretarz W ojew . Komitetu 
P Z P R  —'Matwin, podsum owując dy  
skusję, podkreślił, że zebranie za 
manifestowało jedność ludzi pracy, 
którzy wszelkimi środkami gotowi 
są przeciwstawić się rozbljaczom  
tej jedności. Obóz dem okracji 
podkreślił ob. Matwin z naciskiem  
—  nie walczy z rellgią, lecz z reak  
cją, bez względu na to, gdzie się 
ona objawia.

Z okazji T^eodnia Młodzieży

ftoiatnik wrocławski
o  Nowy zespól orlciestralno-1 

iymfoiniczny organizuje Dolnoślą 
€&ie Tow. Muzyczne, Amatorzy 
gr&iący na instrumentach smycz 
fcowych i dętyoh mogą zwracać 
Się o inforhnacje do sekretariatu 
^w ar^ystw a  " (ul. SiemdńaWg^- 
ór^-Oy codziennie -od 9~ l j .

Q  Zapadła decyzja, aby ubez­
pieczyć od choroby wszystkie u- 
ozennice Szkół Pielę»gniarsko_Po 
łożniczydh Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych we Wrocławiu I Sie 
m&nowicach.

Q  Dyrektorem Izby Rzemieśl­
niczej we Wr-ocławiu został mgr., 
Kazimierz Bieliński, dotyohczaso 
W7 wicedyrektor Związku Izb 
"Rzemieślniczych w Warszawie. 
;J?rzed pracą w centrali warszaw 

. iskiej, dyr. Bieliński zatrudniony 
był w  gdańskiej Izbie Rzehnieślni 
lcz*}.
.■ O  Wrocławski Teatr Akademi- 
/cki. ^rządza- -Jutro o  
ji&!t)ej w stołówce nr. 2 (Zale­
c ie ) „Wieczór Artystyczny*1. 
l îTstęp 100 złotych. Orkiestra przy 
grywa do godziny 24_tej.

Q  Wszystkie kobiety posiadają 
ee kwalifikacje w  branży ikon- 
lekcyjnej i tkacko _ dziewiar­
skiej wzywa Urząd Zatrudnienia 
«we | Wrocławiu : (Cybulskjgo 26)| 
Zgłaszać się można do 29_go. Pra 
ęę ofiarowują spółdzielnie.

O  Odprawę Hufcowych zerzą- 
fdziła Komenda Dolnośląskiej Oho 
'irągwi Herćerskiej na l2 8 j: 27 jnar 
ioa w  małej sali konferencyjnej

Sq pomarańcze
Oddziały Związków Za­

wodowych wydają już kart­
ki, uprawniające do knpna 
pomarańcz, —  Radom Za- 
kładpwym i Kołom Związ­
ków Zawodowych z terenu 
miasta Wrocławia i powia­
tu wrocławskiego.

W  tym celu Rady Zakła­
dowe i Koła winny przed- 
tożyó w Oddziałach Związ­
ków Zawodowych wykazy 
uprawnionych (dzieci pra­
cowników ubezpieczonych 
do.lat 16 włącznie) w  termi 
nie do dnia 31 mąrca r.b.

Wniejsze zakłady, pracy, 
otrzymujące zasiłki rodzin­
nê  bezpośrednio z Ubezpie- 
pzalni Społecznej, winny za 
opatrywać się w te kartki 
bezpośrednio w Ubezpie- 

©Zalni Społecznej.
Osoby uprawnione mogą 

nabywać pomarańcze na 
powyższe kartki we wszyst 
kich sklepach detalicznych 
P. C. H., P. D. T. i Spół­
dzielni Spożywców.

P o ż a r  
na ul. S łow iańsk ie ! .

Oheigdaj aarwezwano ‘ Zawodo­
wą Straż Pożarną na ul/ Stowl&ń 
ską 1, gdzie wybuchł pcżar.

W .piwnicy, wskutek zaPEÓsze_ 
nŁa ognia od porzuconej zapałki, 
zapaliły się szmaty, papiery, drze 
wo i wszelkie , irupiecie. . Pożar 
wkrótce zlokalizowano.

Swint szkolny Wrocławiu
na wielkim wiecu W muraćh uczeim

Z  okazji tygodnia Św iatowej Fe­
deracji Młodzieży. -Demokratycznej 
odbył się w  sali I  G im nazjum  przy  
ul. Poniatowskiego w ie lk i w iec mło  
dzieży uczącej się oraz nauczy­
cielstwa wrocławskiego zorganizo­
w any  z Inicjatywy Kuratorium  O - 
tóręgu Szkolnego oraz ZM P .

Po  zagajeniu w iecu 1 powołaniu  
prezydium do którego weszli m. In. 
kurator Feliks Bursa, w lceprzewod  
nlczący Zarządu W ojewódzkiego  
Z M P  Herbert Goldberg w y k o s ił  
przemówienie. M ówca przypomniał, 
,że Tydzień Światowej Federacji 
Młodzieży zbiega się z  w ie lką ak­
cją pokojową, Jctórej punk tem 'ku l 
m inacyjnym  będzie paryski K on ­
gres Pokoju . N a  straży pokoju stoi 
50 m ilionów młodzieży, zorganizo­
wanej w  szeregach SFM D. Zw iązek  
Młodzieży Polskiej jest jedną z sil 
nlejszych grup tej organizacji. M a

Dla dzieci
Na zakończenie Świato­

wego Tygodnia Młodzieży 
Demokratycznej, znchy 
wrocławskie urządzają dla 
Wszystkich dzieci w  wieku 
zuchowym (7— 11 lat) wiel 
ki i atrakcyjny kiermasz 
w lokalu przy ul. Świdnic­
kiej 8-a I piętro. Przyby­
łych czeka dobra zabawa i 
liczne niespodzianki Przy 
wejściu dzieci otrzymają po 
3 darmowe talony, upraw­
niające do bezpłatnego ko" 
rzystania z bufetu, wędki 
szczęścia... A więc najmłod 
si obywatele Wrocławia: w 
niedzielę o godz. 14 na kier­
maszu u zuchów.__________

m y przyjaciół pokoju w  całymi 
święcie. M łodzież nasza n ie  da się 
zastraszyć histerycznymi krzykam i 
w  obozie podżegaczy' wojennych. 
Potrafi bronić pokoju.

Po przem ówieniu ob. Goldberga  
przewodniczący odczytał rezolucję  
stwierdzającą, że młodzież 1 nau­
czycielstwo W rocław ia solidaryzu­
ją  się w  pełni z  akcją obrony po­
ko ju  i  sprawiedliwości społecznej.

prowadzoną przez SFM D. Rezolu­
cję tę p rzyjęto, jednogłośnie.

Po  części o fic jalnej odbyła się 
część artystyczna. W ykonawcy by li 
nagradzani długotrwałym i oklaska­
mi. M usim y tu - podkreślić nlezwy  
k le pom ysłowe i artystyczne deko­
rac je  z papieroplastykl, ukazujące  
symbole walki, pracy 1 xnauki oraz 
emblematy SFMD.

TEATR  W IE LK I, dziś o godz. 19-tej 
„Słom kowy Kapelusz" —  przed* 
stawienie zorganizowane d la  ZMP. 

T E A T R  P O P U L A R N Y , o  godz. 194 
tej „Srebrna Szkatułka".

TE A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A , u Ł  
Rzeźnicza 12, dziś O godz. 12,30 
przedstawienie zorganizowana dla 
szkół pt.: „Książka z  obrazkami"^  

M U Z E U M  P AŃ STW O W E, (obolg 
. Urz. W ojew .), otwarte codz. od  

godz.. 10—15. Wstęp bezpłatny. 
F O TO PLAST1K O N , uL  Świdnicka 

M wyświetla codziennie od 9—21
— Budapeszt.

Kina
„Ś L Ą S K "  —  ul. Gen. Świerczew­

skiego 67 —  „Cezar 1 Kleopatra** 
ang.), w  dn. powsz. 15, 17,30 1 20( 
w  nledz. od godz. 12,45. 

„W A R S Z A W A ” ~  ul. Fredry 10
—  „N ik t nlo nie w ie“ (czesk.), w  

. dn. powsz. od godz. 15,45, 18 !
20,10; w  nledZi od godz. 13,40. 

„ S C A L A "  —  ul. M ikołaja 37 -  „Cy  
gańskl tabor4* —  (radz.), ‘ w  dni 
powsz. od godz. 16. 18 l 20; w  
nledz. od godz. 14.

„ P Ó L O N IA •* — ul. Żeromskiego 53. 
„Słońce wschodzi" (w łoski), w  
dn i powsz. od godz. 16, 18 1 20; 
w  nledz. od godz. 14. Dozwolony  
od lat .14.

„P IO N IE R "  —  uL Stalina 71 —  
„M aria  Lu iza" (szwajc.). w  dn i  
powsz. o godz. 15 i 17; W  nledz. 
od godz. 10,30, 13, 15 1 17. Dozwo  
lony od lat 10. Program  Aktual­
ności — codz. o godz. 19, 20 i 21
  „Koty clerplętnlki", Łąka w
lecle", „Stal m ów i". .

„T Ę C Z A " — ul. Kościuszki 177, 
„Decyzja prof. M Uasa" (cadz.)< w  
dni powsz. 16, 18 1 20; w  nledz. 
od godz. 14. Dozwolony od lat 14« 

ŚW IE TL ICA  F IL M O W A ,  ul. Ol­
szewskiego 58: „Od włókna do  
.tkaniny", „N a śnieżnym szlaku 
Karkonoszy", „Narciarstwo", ba ] 
ka „O  nieustraszonym Janku"* 
Początek seansów: w  dni pow­
szechnie godz. 14 t 16, w  niedzie­
le 1 święta: godz. 14, 16; 18 1 20. 

„ F A M A "  — Psie Pole, „Skarb Ta­
rzan a" (am er.); w  dn. powsz. o  
19. W  niedz. o godz. 16, 18 1 20. 
Czynne w  czwartki, piątki, sobo­
ty 1 niedziele

Surowe kary ua b. urzędników
za okradanie ubogich

W czoraj Sąd Okręgowy w e  W roc­
ław iu  sądził w  trybie doraźnym  
sprawców m ilionowych nadużyć w  
W ydziale  Opieki Społecznej W roc­
ławskiego Urzędu W ojewódzkiego: 
M ieczysława Dzikowskiego —  pod - 
referendarza W ydz. Op. Społ. U W , 
M ikołaja Dubińśkiego —  p.ó. za­
stępcy kierownika Referatu Zaopa­
trzenia tegoż wydziału, Henryka  
Pędzlka —  m agazyniera 1-Tadeusza 
Grzegorego —  urzędnika D O K P  w e  
W rocław iu . ’ '

Dzilkówskl,' ‘ DubdńśkI 1 Pędzik, 
działając wspólnie, przywłaszczyli 
sobie na szkodę wydziału m atę -' 
ria ły  tekstylne, w ypraw k ' dzie­

cięce, mydło, tłuszcz, skórgumę 
itp., przeznaczone d la najuboższej 
ludności pracującej* Grzegory, wta  
jem nlczony w e wszystko, zajm ował 
się rozsprzedażą kradzionych towa­
rów.

Przewód sądowy udowodnił w i­
nę oskarżonych. W yrok  zapadł 
następujący: Dzikowski został ska 
zany na 15 lat .więzienia i  utratę 
praw  na 10 lat, Dubiński —  na 12 
la t więzienia 1 - utratę p raw  na 
lat, Pędzik —  na 10 lat więzienia 
i  utratę p raw  na 6 lat, G rzegory —  
na 5 lat więzienia 1 utratę p raw  na 
4 lata.

P r z y  p r a c y
Przy ul. Czarneckiego Nr, 22 

spadł z muru z  wysokości II pię 
tra, w czasie odgruzowania, 3?- 
letoii - Zygmunt Jakubowski (ul. 
Środkowa Nr. 16) doznając po­
rami enia głowy i potłuczenia rąk.

— Przy ul.-Długiej 37_letni Sta 
nislaw Piesareik (ul. Dziwnowska 
Nr.’ 6 m. 1), strażnik Ochrony 
Objektów Państwowych, pomaga

K O f f i / iw m / i r  
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

we WROCŁAWIU
Ubezpieczalnia Społeczna we Wrocławiu> 

w porozumieniu z Okręgową Komisją Związków 
Zawodowych zawiadamia, że od dnia 26.111.- 
l.IV.br. rozpoczyna wydawanie kartek na kupno 
pomarańcz dla dzieci do lat 16 włącznie, na 
które rodzice pobierają z a s iłk i rodzinne 
bezpośrednio z Ubezpieczalni. Społecznej.

Po odbiór kafrtek na kupno pomarańcz, należy zwra­
cać sią do Ubezpieczalni Społecznej; Sekcja Zasiłków Ro­
dzinnych w eJ Wrocławiu, ul. M. Nowotki 2/4 w godzinach 
urzędowych z dowodem tożsamości. Osobom zamieszka­
łym poza Wrocławiem, a pobierającym zasiłki rodzinne 
z Ubezpieczalhl Społecznej za pośrednictwem PKO, przy­
sługujące dla ich dzieci kartki na zakup pomarańcz, będą 
rozesłane pocztą. - K  1368

Ubezpieczalnia Społeczna 
we Wrocławiu

Nocne dnturg aptek
Pod  „Chrobrym ” — Wincentego 41 

„ „Opatrznością" —  Stalina BI 
„ „Lwem** —  Plac P .K .W .N . 2 

D Y Ż U R Y  PO G O T O W IA  
C H IR U R G IC Z N E G O , 

dziś w  szpitalu O. O. Bonifratów, 
ul, Traugutta 57/59 • (tei. 37-50).

Upel poległych
na Placu MloJrieżowym
Zarząd Miejski Związku 

Młodzieży Polskiej we Wro­
cławiu i Komenda Miejska 
Służba Polsce zawiadamiają, 
wszystkie ogniwa organiza 
cyjne ZMP i hufce Służba 
Polsce, że w  sobotę dnia 26- 
go marca br. o godzinie 19-ej 
na Placu Młodzieżowym przy 
ulicy Świdnickiej (naprzeciw 
gmachu ZMP) odbędzie się 
wielki Apel Poległych w  o- 
bronie niepodległości Grecji, 
Hiszpanii i innych krajów de 
mokratycznych.

Organizatorami apelu są 
młodzi z Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego Przemysłu Me­
talowego (Pafawag). „

U nas na Oławskiej
Int. arch. Tadeusz Ptaszycki w ie 

le ciekawego powiedział na „Gaze­
cie M ów ion e j" ,£ low a  Polskiego" 
o Wrocławiu w-^roku 1955, ale przy 
jaciele~znakom itego planisty orze­
k li ' '

>. J-;;OF. /•. 1,'ZEPECKA
—  Zrobiliście błąd, przeznaczając 

Ptaszycklemu 25 minut na Jego ar­
tykuł mówiony.’ Przecież ten świet 
ny  referent dopiero po 25 minu­
tach się rozgrzewa, a zwłaszcza 
gdy ma temat tak niesłychanie szc 
roki, Jak obraz .Wrocławia po  p la­
n ie 6-Ietnłm.
—  Fatalną macie salę tą „Czytel­

n ik u " —  strofowali nas goście. —

Świetnie się ona nadaje na Gazetę 
Mówioną, ale nie na gazetą mó­
wioną Słowa Polskiego. Wyście po  
winni urządzać taką imprezą w  
Hali Ludowej, Tłok  t niewygody  
męczą.

—  Bardzo wiele pożytku dał nam  
refzrat pani Rzepeckiej o słucha­
niu muzyki w  p góle  a utworów  
Chopina w  szczególności.

Jeden z  czytelników powiada:
—  Znam węgierski i włoski. 

Zachwycony byłem  wspania­
łym akcentem, z Jakim odczytywa-y 
no przez megafon depesze zreda•* 
gowane w  tych Językach. Siła ęło* 
su zdradzała Jednak, że nie pocho­
dzą one z  autentycznych rozgłośni 
włoskich i  węgierskich.

N ie  dziwi nas ten zachwyt. D o  
megafonu przemawiała naJauten-\ 
tyczniejsza Węgierka z Budapesztu 
oraz młodziutka Włoszka z Afryki, 
z Trypolitanii. Dodać musimy, te  
oblę „spikferki" należą do naszej 
redakcyjnej rodziny.

Jak się dowiadujemy, ogromnie 
zainteresował naszych gości pokaz 
technicznych urządzeń, łączących 
naszą redakcję z całym  globem* 
choć l pokaz boksu nie m niej byt 
interesujący...

Na pytania o . program następnej 
Gazety , Mów ionej, nie m ożem y je * 
szcze udzielić odpowiedzi. Ustala* 
my program. A le warto będzie 
przyjść.

D o zobaczenia! W. D .

^Redaktor Naczelny: Stanisław Ziemak. F-16071 Wydawca: Sp. Wydaw niczo -  Oświatowa „Czytelnik"
^'Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, ul. Oławska 10/11 tęl. Redakcji 27-55, teł. Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godziny 12-ej do godz. 13-ej 
^Sekretarz Redakcji codziennie od l i  — 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie z przesyłką pocztową lao zio y , 

z odnoszeniem do domu 170 złotych, PKO Wrocław N r V III 13-62. Druk Sp. Wydawniczo ,  Oświatowa „Czytelnik", Wrocław, ul. Oławska lO/ii.

przy  u licy  Św idn ick ie j 8-a. (2_gie  
piętro ). Początek w  soibotę o  
l l _ e j ^ -  O becność obow iązk ow a .
o Przełożono termin uroczy- i 

stych obchodów w 4i.tą rocznicę 
oswobodzenia Ziem Zachodnich].

nia lecz 22 i 28 kw ethia. W 
szkołach tylko odbędą się w ter 
Iminie zapowiedzianym t.j. 9 kwie 
tnift.

Q  Awangardowy filpn czecho. 
słowacki nowej produkcji p.t.
, Przeczucie'* wyświetlany będzie 
w kinie ,.Scala" jutro o godz. 22 
i w niedzielę (27-go) o godz. 
■12_ej.

Q  Tradycyjny Podwieczorek 
przy mikrofonie odbędzie się w 
niedzielę o godzkiie 17_ej w  lo­
kalu Klubu Oficerskiego (ul. Pret 
ficza na Krzykach). Wezmą w 
nim udział artyści Teatru Dolno-, 
śląsjęiegô  ,z,J. r JPlzŁ^^wną^ ,̂ ,ę^ęlęv 
tę-onfemnsjerkę prowadzi . >Zaęzyk. 
Do tańca przygrywa orkiestra 
KB W. Wstęp z konsumpcją —- 
150 zł.

O  Przy Placu Solnym w Przy 
chodni Ubezpiecza In i Społecznej- 
okulista przyjmuje codziennie w 
godzinach 13 — 19 członków Ur 
beapiecealni Imieszkająćyćh w , o- 
kolióaęfi" Placu Solnego oraz-w  
Gaj-owioacli, Brodzi. Zerdnikech, 
Stobłowicach i Leśnicy.o Sekcja Młodzieżowa Związ­
ku b. Więźniów Politycznych u- 
rządaa -zebranie w niedjzielę 
(27_go) o godz. 12_ej w lokalu 
własnym przy ul. Rzeźniczej 5.
o Sekcja Naukowa Stow. Kslę 

gowych urządza jutro o godz. 
l7_ej wieozór dyskusyjny z refe 
ratom mgr. Siwcnia pt. # Nauko­
wa organizacja praćy w nowo­
czesnej księgowości Odczyt od­
będzie się w lokalu Zrzeszenia 
Gastronomicznego przy- ni. Ru­
skiej 82 (2^gie piętro).

Q  Piękno k ra job razu  K a rk o n 0 
szy opisze Jutro o godz 18_ej dr 
Wojciech Walczak Odczyt odbę 
dzie się z inicjatywy Tow. Kra­
joznawczego w sali t wykładowej 
Instytutu "Geograficznego Uniwer 
sytetu'’ Wrocławskiego. (Piec tlni 
wersytecki 1, 3_oie piętro). Wy­
świetlanych będzie ponad - 100 
zdjęć * na. kolorowym filmie. .
o Tola Mańkicwiczówna wy­

stąpi, w-sobot ę 26 bm. o godzi­
nie 19rej (min 30 w Teatrze Mło 
dego Widza, w montażu muzycz 
ńyim p.t. ^Sąd nć4. rewią^,'\ ,

jąo szwagrowi przy odgruzowa­
niu, został przysypany gruzami, 
doznając ogólnego potłuczenia i 
złamania kręgosłupa.


